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626 statek

Stoczni

im. Lenina
GDAŃSK (PAP)

Mimo okresu urlopowego i
upałów załoga Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina nie osłabia
tempa pracy

' i systematycz­
nie przekracza zadania pla­
nowe. 2 bm. podniesiona zo­
stała bandera ZSRR na ko­
lejnym statku dla armatora

radzieckiego. Nowa jednostka
to drobnicowiec 7.500 DWT
M/S „Siergiej Gusiew”. Jest
626 statkiem w - powojennej
historii Stoczni Gdańskiej.

Festiwal, to przede wszyst­
kim wydarzenie polityczne o

wielkim znaczeniu dla całego
postępowego ruchu młodzieżo­
wego — i nie tylko młodzieżo­
wego — na świecie. W tym

aspekcie szczególną satysfakcję
sprawia nam fakt, że również

polska delegacja ma w tym
wydarzeniu ogromny udział.

Między innymi przejawia się
to w bardzo licznych spotka­

niach dwustronnych z delega­
cjami i organizacjami innych
krajów. Codziennie mają ich

Polacy kilka.
Byłem wczoraj na dwóch ta-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W rok po podpisaniu kontraktu z firmą „Berllet”
/■.

Nowoczesne autobusy
z taśmy „Jelcza44

W IV kwartale montaż nowego typu „PR-110”
Wywiad z Le Duc Tho

Realizacja
paryskiego

porozumienia
HANOI (PAP)

Członek Biura Politycznego
KC Partii Pracujących Wietna­
mu, sekretarz KC Le Duc Tho

wystąpił w telewizji DRW i od­
powiedział na pytania dotyczące
realizacji paryskiego porozumie­
nia w sprawie Wietnamu i

wspólnego komunikatu DRW —

USA z 13 czerwca 1973 r.

Podsumowując realizację po­
rozumienia paryskiego w ciągu
ostatnich 6 miesięcy Le Duc Tho

podkreślił wielki postęp, jaki
osiągnięto w tym zakresie: USA

zaprzestały działań wojennych
w północnym i południowym
Wietnamie, wycofały wszystkie
swe wojska i wojska swych so­
juszników z Wietnamu Płd.
TRR RWP przekazano ponad 26

tys. , wziętych do niewoli osób

cywilnych i wojskowych. USA

zakończyły rozbrajanie min na

10 szlakach wodnych, w tym na

7 głównych szlakach wód tery­
torialnych DRW.

W ramach wspólnej komisji
gospodarczej DRW — USA osią­
gnięto porozumienie w sprawie
środków finansowych i ich wy­
korzystania w 5-letnim progra­
mie pierwszego roku udziału
USA w odbudowie DRW.

Jednocześnie Le Duc Tho

przedstawił fakty świadczące o

poważnym naruszaniu wielu

istotnych punktów porozumie­
nia. USA nie zakończyły jeszcze
prac nad rozminowywaniem.
Nie usunięto jeszcze rozbrojo­
nych. min z wód terytorialnych
DRW i nie dostarczono DRW
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Premier P. Jaroszewicz
w Wielkopolsce

Ocena prac żniwnych
Premier Piotr Jaroszewicz

przebywał 2 bm. w Wielkopol­
sce, zapoznając się z przebie­
giem prac żniwnych i aktual­
nymi problemami wsi poznań­
skiej. W towarzystwie gospoda­
rzy województwa odwiedził
kombinat PGR Ptaszkowo (pow
Nowy Tomyśl), gdzie w gospo­
darstwie Kotowo obserwował
na polu pracę brygady kom­
bajnistów sprzątających „bizona­
mi” pszenicę. Brygadzista J.
Kaźmierczak wręczył gościowi
tradycyjną wiązankę zboża, in­
formując, że pszenica dobrze

„sypie”, osiągając około 46 q
z hektara.

P. Jaroszewicz interesował się
przebiegiem i organizacją prac

żniwnych, warunkami bytowy­
mi załóg kombinatu i perspek­
tywami rozwoju wchodzących
w jego skład gospodarstw.

Następnie w powiecie Kościan

goście spotkali się z władzami

wzorcowej gminy Kamieniec.
Na polach Stacji Hodowli Ro­
ślin w Choryni w tym samym
powiacie premier odwiedził

kombajnistów.
Gospodarską wizytę premiera

zakończyły, odwiedziny na po­
lach'przodującego w Wielkopol­
sce kombinatu PGR Gołębin
Stary (pow. Kościan). I tu to­
czyły się bezpośrednie rozmo­
wy z członkami dwóch brygad
koszących kombajnami „bizon”
i ;,vistula” żyto i pszenicę.

Rok temu podpisane zostało
polsko-francuskie porozumie­
nie o kooperacji w produkcji
nowoczesnych autobusów oraz

zawarto kontrakt z firmą
„Berliet” z Lyonu, na mocy
którego Jelczańskie Zakłady
Samochodowe przystąpiły do
produkcji nowych polskich
autobusów miejskich. Bilans
minionych 12 miesięcy bardzo
pracowitych dla załogi zakła­
dów „Jelcz” jest pomyślny.

Taśmy produkcyjne „Jel­
cza” opuściło już 95 sztuk no-

'

wych autobusów miejskich,
które zasiliły tabor krajowej
komunikacji miejskiej, m. in.
w Warszawie, Katowicach,
Wrocławiu. Do końca roku
zakłady „Jelcz” wyprodukują
ogółem 215 sztuk tego typu
nowoczesnych autobusów.

Z dniem 1 sierpnia załoga
„Jelcza” rozpoczęła montaż
kolejnej wersji tych autobu­
sów (tzw. standardu „b”), w

której już ponad 200 części i
podzespołów stanowi produk­
cja naszego przemysłu moto­

ryzacyjnego (tj. ok. 20 proc.).
Taśmy montażowe zakładów
„Jelcz” opuści ogółem do koń­
ca br. 2300 autobusów stare­
go typu oraz 4.700 ciężarówek.

Nie słabnie duże tempo ro­
bót inwestycyjnych.

Służba technologiczna oraz

biuro konstrukcyjne. „Jelcza”
przygotowują się do opano­
wania w IV kwartale br.
technologii produkcji i kon­
strukcji nowego typu autobu­
su licencyjnego „PR-110”

Przyjacielskie spotkanie
Leonida Breżniewa

i Edwardem Gierkiem
W czwartek odbyło się na Krymie spotkanie sekretarza

generalnego Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego Leonida Breżniewa z I sekreta­
rzem Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej Edwardem Gierkiem.

W czasie rozmowy rozpatrzono szeroki . wachlarz pro­
blemów związanych z dalszym rozwojem partyjnych sto­
sunków między KPZR i PZPR, oraz problemów współ­
pracy gospodarczej i politycznej dwóch bratnich krajów
socjalistycznych.

Spotkanie upłynęło w serdecznej, przyjacielskiej atmo­
sferze, pod znakiem całkowitej jedności poglądów we

wszystkich omawianych sprawach.

W czwartek odbyło się na Krymie spotkanie sekretarza
generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa z sekretarzem
generalnym KC KP Czechosłowacji Gustavem Husakiem.

Przywódcy obu partii omówili sprawy dalszego pogłę­
bienia braterskich stosunków między KPZR i KPCz,
wszechstronnych kontaktów między Związkiem Radziec­
kim i Czechosłowacją.

Gen. Siemion Kurótkin

z wizytą w Krakowie
Wczoraj przybył do Krako­

wa jeden z dowódców wojsk
radzieckich, które -wyzwoliły
te tereny spod okupacji hitle­
rowskiej — r en. Siemion Ku-
rotkin. W styczniu 1945 r.

dowodził on 13 brygadą pan­
cerną I Frontu Ukraińskiego.

W towarzystwie szefa Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego — gen. bryg. Zdzisła­
wa Kwiatkowskiego, radziec­
ki gość zwiedził najpierw te­

reny b. hitlerowskiego obozu
koncentracyjnego w Oświęci­
miu — Brzezince, gdzie zło­
żył kwiaty pod Ścianą Śmier­
ci bloku nr 11 i pod Między­
narodowym Pomnikiem Ofiar
Faszyzmu w Brzezince.

Gen. S. Kurótkin zapoznał
się także z rozwojem Krako­
wa i zwiedził jego zabytki.
Dziś przewidziane jest spot­
kanie w Krzeszowicach.

300-metrowy komin

stanie w Jaworznie
(Inf. wł.) W początkach

lipca br. brygady Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowy Pieców Przemysło­
wych pod nadzorem kierow­
nika budowy mgr inż. Jana

Wasilewskiego oraz majstra
Jana Pędrackiego rozpoczęły
zbrojenie fundamentów ko­
mina dla Elektrowni Jawo­
rzno III. Komin 300-metro-

wej wysokości, umocowany
na podstawie o kształcie koła

średnicy 53 metrów, utwar­
dzonego przez wbicie 513 żel­
betowych pali (każdy o

średnicy 50 cm, długości
17 m) jest w realizacji przed­
sięwzięciem technicznym
niezwykle trudnym. Grubość

pierścienia żelbetowego wy­
niesie w tym obiekcie 16,5 m,

zużyje się tutaj dla budowy
fundamentów 230 ton żelaza

zbrojeniowego i 6,5 tys. m

sześć, betonu.
Budowę jaworznicką

KPBPP prowadzą doświad­
czeni majstrowie, brygadzi-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zaopatrzenie wsi nie może zawodzić w żniwa

Oprócz harmonogramów
potrzebna także dobra wola

(INF. WŁ.) W roku obecnym
powinno być dużo lepiej — ta­
kie zdanie powtarzało się na

niejednej naradzie, na niejed­
nej konferencji. Rzeczywiście
— przydział dla wsi • wszelkie­
go rodzaju towarów, również

tych najważniejszych w okre­
sie żniw, bo spożywczych —

jest o wiele większy niż w

ub. r . Ale czy towar to wszy­
stko?7

Oczywiście nie. Zaopatrzenie
zależne jest przecież także od

terminowych dostaw do wszy­
stkich placówek handlowych
na wsi — nawet tych najmniej­
szych 1 najdalszych, zależne

jest od zapobiegliwości, dbało­
ści, dobrej woli personelu skle­
pów. W końcu — zależne jest
od pracy transportu. Czy wszy­
stkie te sprawy zostały obecnie
na wsi odpowiednio skoordyno­
wane?

Odpowiedzi na to pytanie szu­
kaliśmy w terenie i nie wszę­
dzie mogła ona być pozytyw­
na, chociaż trzeba przyznać, że

zajmujące się niemal całością
handlu wiejskiego PŻGS-y ra­
dzą sobie nienajgorzej. Czy zu­
pełnie bez zarzutu?

I tak na przykład w sklepie
spożywczym w Czechach (gmi­
na Słomniki), pracuje ekspe­
dientka, która już wkrótce stąd
od odzi. I prawdę mówiąc, nie
bardzo jej teraz zależy na do­
brym zaopatrzeniu placówki.
Kiedy zaglądnąć do lodówki, to

jest tam nieco tłuszczu, resztki

kiełbasy, ceres, margaryna. Ale

dlaczego sklep posiada tylko
drożdże suszone zamiast świe­
żych, dlaczego brakuje tu pie­
czywa skoro sprzedająca wie,
że przy dostawach co drugi
dzień powinna zamawiać więk­
sze jego ilości, dlaczego zapas

kiełbasy znajduje się w maga­
zynie, a nie w lodówce, dla­
czego kawałek wędliny nie

znajdzie się w gablotce, żeby
klienci wiedzieli, że jej nie bra­
kuje? Rolnicy spotkani przy
pracy polowej mówią, że świe­
ży chleb i wędlinę sprzedaje
się tutaj niejednokrotnie po
znajomości. Kiełbasa ukryta w

magazynie potwierdzałaby ich
słowa.

We wszystkich sklepach spo­
żywczych GS znajdują się w

tym roku lodówki. Ale nie

każdy wymagający zamrożenia
towar jest w nich trzymany.
Nie wszystkie urządzenia są od­
powiednio zadbane, rozmraża­
ne. Nie zawsze jest to wina

złej woli, częściej niewiedzy
personelu placówki. Inną sy­
tuację niż w Czechach zastaje-
my w Niegardowie. Jak wszę-

(DOKONCZENIE NA STR. 2),

Gubałówka: nareszcie świeci słońce.

Sierpniowy urlop
^►Półmilionowy wczasowicz FWP ♦ Zakopane
biie rekordy 35 tys. gości „Babilonu"

(Inf. wł.) Urlopowicze odetchnęli — od kilku dni .mamy w

całym kraju piękną, słoneczną pogodę. Czyżby zapowiedź
sierpniowej kanikuły? Meteorolodzy twierdzą, że pogoda w

najbliższych dniach będzie nadal dopisywała, choć nasz ko­
lega redakcyjny, spec od pogody twierdzi, że dzisiaj nie o-

bejdzie się bez przelotnych deszczów i burz.

A oto kilka aktualnych doniesień z „urlopowego frontu”.
Do tej pory z wczasów FWP skorzystało już 500 tys. osób.
Półmilionową wczasowiczką jest Irena Kotecka z Poznania,
która spędzi urlop w Zakopanem. „Wczasowiczem nr 500001”
jest tarnowianin, Stanisław Bryl pracujący w Zakładach A-
zotowych w Tarnowie. Wyjeżdża on na wczasy do Mikoła­
jek.

Tradycyjnie już wszystkie rekordy blje Zakopane. Mimo
deszczowego lipca, w ubiegłym miesiącu pod Giewontem go­
ściło ponad 550 tys. turystów, a kolejki linowe przewiozły
365 tys. pasażerów. Największym powodzeniem cieszy się o-

czywiście Morskie Oko, które odwiedziło w lipcu blisko 400
tys. turystów.

'DOKOŃCZENIE NA STPv. 2)

Zabytkowy kościółek w Dębnie zwiedza codzien­
nie kilkuset turystów.

Zdjęcia: WACŁAW KLAG
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Depesza
doH.Bourguiby

WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań*
stwa H. Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do

prezydenta Republiki Tune­
zyjskiej H. Bourguiby z oka­
zji 70 rocznicy jego urodzin,
przypadającej w dniu x 3 bm.

K. Waldheim

w Bułgarii
BRATYSŁAWA (PAP)

Sekretarz generalny ONZ
K. Waldheim opuścił w

czwartek Bratysławę po za­
kończeniu 2-dniowej oficjal­
nej wizyty w CSRS i udał

się do Wiednia, skąd odleciał
do Bułgarii. Będzie to trzeci

etap jego podróży po kilku

krajach socjalistycznych. Zło­
żył on już wizytę na Wę­
grzech, a po podróży do Buł­
garii uda się do Rumunii.

a

Pomyślny
przebieg rozmów

i NRF—Bułgaria

„Wrocławski Hobby-Club" zaprasza...

Lepiej zbierać dzwonki

niż nagany od szefa

Pierwsza partia „polskich fiatów 126 p“

A/e zniechęcać
społeczników

jestem mieszkańcem Katowic, lecz urlop stale spędzam
1 w Jeleśni pow. Żywiec. Zachwyca mnie urok tej miej-

scowości, niemniej pozwalam sobie poruszyć dwa te­
maty:

23 i 24. VI. br. jedyny lokal gastronomiczny — „Stara
Karczma" w Jeleśni był nieczynny. Przy bardzo dużym ru­
chu turystycznym, szczególnie zmotoryzowanych, odesłano
bez posiłku ok. 1500 osób. Oczywiście narobiono masę złej
krwi.

Będąc w ub. r. w Jeleśni, widziałem wysiłek miejscowej
ludności przy budowie ośrodka zdrowia wznoszonego w czy­
nie społecznym. Ośrodek ten oddano do użytku z końcem
1972 r. Oczywiście oh’ekt jest prawdziwą ozdobą Jeleśni i

należycie spełnia swą funkcję. Ale 3 lipca, korzystając z u-

sług tegoż ośrodka, stwierdziłem, że obok pięknego i este­
tycznego budynku nikt nie pokusił się o zasadzenie kwia­
tów, zieleni itp. Są jedynie metrowe chwasty i zwały odpa­
dów.

EDWARD GRESKOWSK1, Katowice

Istnieją nieoficjalne dane, że
co piąty Polak ma jakąś pasję,
choćby drobną, co dwudziesty
zaczątek ciekawej kolekcji, na­
tomiast co setny mieszkaniec Pol­
ski posiada zbiory, które można
śmiało eksponować. Czyż można

było nie wykorzystać tych natu­
ralnych I sprzyjających warun­
ków przy organizacji klubu,
który skupiłby wszystkich hob­
bystów z całej Polski i ułatwił

kontakty z kolekcjonerami na

świecie? Dotychczas ruch kolek­
cjonerski nie był zorganizowa­
ny.

Z pomocą pospieszyli organi­
zatorzy pierwszego polskiego
klubu hobbystów i zbieraczy,
we Wrocławiu. Obecnie „Wro­
cławski Hobby - Club", zrzesza

2000 kolekcjonerów, z których
najmłodszy liczy sobie lat dzie­
sięć, najstarsi zaś członkowie

mają po osiem i więcej razy ty­
le. Działając w ramach Wro­

cławskiego Ośrodka Kultury
klub skupia entuzjastów ze

wszystkich środowisk. Najlicz­
niejszą grupę wśród członków

Hobby - Clubu stanowią numiz­
matycy, następnie filateliści, tak
zwani zbieracze „sportowi”, czy­
li ci, którzy kolekcjonują wszy­
stko, co wiąże się ze sportem.

Możliwości zbierackich ,iest
nieprzebrana ilość, a( i kolekcjo­
nuje się właściwie wszystko:
stare zegary, mapy, 'dzwonki, li­
czydła, ołówki, wszystko na te­
mat osłów, wszystko o pingwi­
nach, opakowania* po żyletkach,
wizerunki wiatraków i wiele in­
nych, często dziwnych rzeczy.
Największą popularnością cieszy­
ła się ekspozycja zbioru towa­
rzyskich gier . i nysłowych red.
Lecha Pijanowskiego. Równie

ciekawą i wartościową była pre­
zentacja polskich orłów — go­
dła państwa polskiego od cza-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W Fabryce Samochodów Małolitrażowych w Bielsku-Białej
przekazano do sprzedaży I partię 200 „polskich fiatów 126 p”.

Na zdjęciu: samochody gotowe do transportu.
CAF — Seko Telefoto

UNASNIEMA

KANIKUŁYI

Sobotni Magazyn

jak zawsze bombowyI

© Red. B. Rajca w repor­
terskich wędrówkach trafił
do Książa Wielkiego. I tak

powstał reportaż .pt. „MA­
LEŃKI KSIĄŻ WIELKI”.

O „Jak filmowano „Po­
top” — o pracy nad realiza­
cją filmu mówi reżyser J.
Hoffman, aktorzy M. Brau-
nek (Oleńka), D. Olbrychski
(Kmicic) i konsultant A. Ker-
sten.

© „Mecenasi 1 wandale"
— to publikacja dotycząca o-

chrony zabytków.

• Recenzja red. J . Bobera
z przedstawienia „Bezsen-

f ność” pióra L. Flechter w

j Teatrze „Bagatela”.

J © Ppłk. Zak opowiada,
| jak wykryto „motorowy
! gang”.

BONN (PAP)
Rzscznik ministerstwa

spraw zagranicznych NRF

zakomunikował, że w Bonn

pomyślnie zakończono roz­
mowy między Bułgarią a

NRF dotyczące przygotowań
do nawiązania stosunków

dyplomatycznych między o-

bu krajami. W toku rozmów
omówiono problemy podnie­
sienia statusu przedstawi­
cielstw handlowych istnieją­
cych obecnie w Bonn i w So­
fii do rangi ambasad, a także
inne sprawy, m. in. dotyczą­
ce utworzenia konsulatów.

Konferencja
Commonwealthu

W czwartek o godz. 16 cza­
su warszawskiego rozpoczęła
się w Ottawie XIX konfe­
rencja krajów Commonwe-
althu. Ceremonii otwarcia

konferencji dokonał, jako
gospodarz premier Kanady
P. E. Trudeau. Niemal wszys­
tkie 32 delegacje reprezen­
towane są przez szefów

państw lub rządów. Konfe­
rencja ta jest największą od
wielu lat imprezą między­
narodową w Ottawie, na któ­
rej zorganizowanie Kanada

wydała blisko 3 min dola­
rów.

a 170 Brytyjczyków
nosicielami

r zarazków cholery!
LONDYN (PAP)

S Władze sanitarne stwier-
3 dziły, że 170 Brytyjczyków,
3 którzy wrócili ostatnio z ur-

lopu spędzonego w Tunezji,
,3 może być nosicielami zaraz-
~ ków cholery. Byli oni pasa-
3 żerami samolotu, który w o-
— statni poniedziałek prze-
X transportował turystów z

~ Tunisu do Londynu; jeden z

3 nich rozchorował się jeszcze
“

na urlopie i obecnie przeby­
ty Wa w szpitalu w Leicester-
~ shire, podejrzany o cholerę.
TM Pozostałe '

osoby poddano
CS kwarantannie.
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Prognoza GUS

Liczba ludności miast

wzrośnie o milion osób
660 tys. złotych na NFOZ

Pracownicy centrali 1 oddzia­
łów PKO zadeklarowali u-

dzial w zbiórce na Narodowy
Fundusz Ochrony Zdrowia. W
br. zebrano na ten cel do
dnia 1 sierpnia kwotę ponad
630 tys. zł. Zbiórka trwa na­
dal.

Rozmowy gospodarcze
ZSRR — Rumunia

W Bukareszcie odbywa się
kolejne posiedzenie radziecko-

rumuńskiej komisji między­
rządowej d/s współpracy gos­
podarczej. Na czele delegacji
radzieckiej stoi wicepremier
ZSRR m. Lesieczko, a na cze­
le delegacji rumuńskiej wice­
premier G. Radulescu.

Nowy szef CIA

Stosunkiem głosów 83 do 13
Senat zatwierdzi! 1 bm. nomi­
nację w. Colby’ego na stano­
wisko dyrektora Centralnej A-

gencji Wywiadowczej (CIA).

Radzieccy
historycy sztuki w USA

W USA przebywa grupa ra­
dzieckich historyków sztuki,
którzy zaznajamiają się z pra­
cą amerykańskich muzeów 1

galerii malarstwa oraz badają
możliwości wymiany wystaw
między ZSRR a USA.

Kredyt Finlandii
dla Chile

Podpisano porozumienie mię­
dzy rządami Chile 1 Finlandii
o udzieleniu republice chilij­
skiej kredytu w wysokości 40
min marek fińskich. Kredyt
ten wykorzystany zostanie na

rozwój przedsiębiorstw prze­
mysłu drzewnego. Termin je­
go spłaty wynosi. 25 lat.

Dalszy ciqg „sprawy
Watergate"

Specjalna komisja senacka

Kongresu USA, kontynuuje ba­
dania w tzw. „sprawie Water­
gate”. Członkowie komisji wy­
słuchali wystąpień wielu by­
łych oficjalnych osobistości 1

pracowników aparatu Białego
Domu, którzy dementowali
lansowane przez prasę twier­
dzenia, jakoby prezydent USA

zamieszany był w „sprawę
Watergate”.

Utworzenie organizacji
młodzieżowej w Egipcie

W Kairze zakończyła obrady
pierwsza konferencja mlo-

''

dzieżowej organizacji polity.cz-
i><. nej, powołanej przy Socjalisty­

cznym Związku Arabskim. Do

nowej organizacji młodzieżo­
wej mogą należeć reprezentan­
ci wszystkich warstw społecz­
nych, przy czym 50 proc,
członków powinno pochodzić

-o ze środowiska robotniczego 1
„s chłopskiego.

Zapowiedź
reformy rolnej w Turcji
Pół miliona chłopów tu­

reckich otrzyma wkrótce
ziemię z reformy rol­
nej. Państwo rozdzieli mię­
dzy nich ok. 8 milionów akrów
(3,3 min hektarów). Ok. 800

tys. hektarów odbierze refor­
ma za odszkodowanie obszar­
nikom. Sprawa reformy rolnel

ciągnie się w Turcji już od
kilkunastu lat.

muniiiiiiiiiiiiimiiiuiinir

W Głównym Urzędzie. Staty­
stycznym została opracowana
prognoza stanu i struktury lu­
dności Polski dla lat 1973—1980.
Jest to tzw. wersja pomigra-
cyjna, to znaczy uwzględnia­

jąca — obok faktów ruchu na­
turalnego — także terytorialne
przemieszczenia ludności w re­
lacji wieś - miasto.

Z opracowanej prognozy wy­
nika, że przyrost migracyjny

ludności w miastach (uwzględ­
niający przemeldowania na po­
byt stały oraz pewien przyrost
liczby, ludności zameldowanej
na pobyt czasowy powyżej 2

miesięcy), kształtować się będzie
w pięcioleciu 1971—1975 na po­
ziomie 960 tys. osób. Dla lat
1976—1980 przewiduje się wzrost

przepływu ludności ze wsi do
miast o około 26 proc, (do 1211

tys. osób).

Przewiduje się, że najwięk­
sze przyrosty ludności w związ­
ku z ruchami migracyjnymi na­
stąpią w miastach woj., kato­
wickiego i w mieście stołecz­
nym Warszawie. Najsilniejsze
tempo wzrostu liczby ludności
miast, powodowane wewnętrz­
nym ruchem wędrówkowym
wystąpi prawdopodobnie w woj.
warszawskim i w woj. krakow­

skim. Jecnocześnie największy­
mi „dawcami” siły roboczej będą
wsi województw: Warszawskie­
go, kieleckiego, krakowskiego i

lubelskiego.
Wrost liczby ludności Polski w

latach 1971 — 1975 wyniesie 1365

tys. osób, w .latach 1976—1980
1314 tys. osób.

W najbliższych latach w dal­
szym ciągu postępować będzie
proces urbanizacji, kraju; przy-
pomnijmy, że w 1966 r. nastą­
piło zrównanie się liczby mie­
szkańców miast i wsi; w 1970
r. wskaźnik ludności miast zwię­
kszył się do 52,3 proc. Prze­
widuje się, że w 1975 r. odsetek
ten wyniesie 55,1 proc., aw

1980 r. zwiększy się do 58,5 proc.
Bardziej dynamiczne oddzia­

ływanie przemieszczeń ludności
na skalę wzrostu ogólnej liczby
ludności ma miejsce w dużych
miastach, szczególnie w mia­
stach wojewódzkich. Przewidu­
je się, że procentowy udział mi­
gracji we wzroście ogólnej licz­
by ludności tych miast w latach
1971—1980 przedstawiać się bę­
dzie następująco: m. st. War­
szawa — ok. 87 proc,, m. Kra­
ków — ok. 64 proc., m. Łódź —

ok. 79 proc., m. Poznań — ok.
71 proc, i m. Wrocław — ok.
45 proc.

Po zgonie
W. Ulbrichta

BERLIN (PAP)
Czwartkowe dzienniki NRD

ukazały się w żałobnej szacie.
Pierwsze strony wszystkich ga­
zet poświęcone są w całości
śmierci Waltera Ulbrichta.
Obok zdjęcia zmarłego widnie­
je wspólne wspomnienie poś­
miertne ogłoszone przez KC
SED, Izbę Ludową, Radę Pań­
stwa, Radę Ministrów i Krajo­
wą Radę Frontu Narodowego.
Prasa zamieściła wiele zdjęć
Waltera Ulbrichta.

W związku ze zgonem W. Ul­
brichta, w dniu 2 bm. już od

wczesnych godzin rannych
przedstawiciele władz państwo­
wych, Izby Ludowej, partii po­
litycznych i związków zawodo­
wych składali wizyty kondolen­
cyjne w siedzibie Rady Pań­
stwa NRD na placu Marksa-

Engelsa.

Ofensywa sił wyzwoleńczych w Kambodży
SPORT • SPORT • SPORT • SPORT
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NA MAPIE POGODY:
Polska znajduje się na skra­
ju wyżu ukraińskiego. W

ciągu dnia stopniowo nasu­
wać się będzie zatoka niżo­
wa. W połączeniu z nią
przejdzie przez nasz obszar
front chłodny.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Dziś będzie raczej po­

chmurno i okresami wystą­
pią burze oraz przelotne de­
szcze. Temperatura w dzień
20 do 26 st. na nizinach, a 10
do 12 st. wysoko w górach,
w nocy 10 do 16 st. Wiatry
umiarkowane, w burzach

porywiste z kierunków połu­
dniowych.

WIEŚCI Z WCZASÓW: W

całej Polsce było wczoraj
słonecznie, tylko w Tatrach

niestety sporo chmur. W gó­
rach około południa wystą­
piły burze. Zanotowano je
m. in. w Zakopanem i na

Kasprowym Wierchu.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE: O godzinie 13 no­
towano: Szczecin 28, Poznań,
Wrocław, Mielec 27, Łódź,
Katowice, Kielce, Lublin,
Nowy Sącz 26, Kraków, Tar­
nów, Sandomierz, Warsza­
wa, Olsztyn, Białystok 25,
Gdańsk 24, Przemyśl 23, Za­
kopane 17, Hala Gąsienico­
wa 11, Kasprowy Wierch 8
st.

W STOLICACH EUROPY:

'Ateny 30, Belgrad 29, Wie­
deń, Berlin, Budapeszt 28,
Praga 27, Bukareszt 26, Mo­
skwa 25, Helsinki 23, Paryż,
Kopenhaga, Sztokholm, Liz­
bona 21, Oslo 19 st.

B1OMET INFORMUJE: W

godzinach popołudniowych,
szczególnie w rejonach burz,
objawy obniżonej sprawno­
ści działania i pogorszonego
samopoczucia. Warunki dro­
gowe: przeważnie dobre, ra­
no — zwłaszcza na trasach

górskich — widzialność o-

graniczona przez mgły.
(orl)
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Zaciote walki o kilka kHoinetrOw
od centrum Phnom Penh Zwycięstwo piłkarzy w Toronto

HANOI, PARYŻ.
WASZYNGTON

Oddziały wyzwoleńczej ar­
mii khmerskiej wzmagają o-

fensywę, skierowaną przeciw
reżimowym wojskom Lon Nola.
Doniesienia agencyjne z Phnom

Penh, jakie nadeszły w czwar­
tek wieczorem wskazują, iż
walki toczą się w odległości za­
ledwie kilku kilometrów od
centrum tego miasta. Nieustan­
ne naloty superfortec „B-52” o-

raz myśliwców „F-lll” i bom­
bowców „phantom” na pozycje
partyzanckie i tereny wyzwolo­
ne Kambodży, nie zdołały prze­
łamać ofensywy, która grozi
dalszym załamaniem się reżimu
Lon Nola.

Sierpniowy urlop
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

Z hotelami w kraju jak na razie krucho, toteż w dużych
miastach sytuację ratują Międzynarodowe Hotele Studenc­
kie, które działają w ośrodkach akademickich. Np. krakow­
ski „Babilon” oferuje ok. 1400 miejsc, hotel w Warszawie —

750, w Gdańsku i Wrocławiu po 900. W sumie jest to baza
dysponująca 10 tysiącami miejsc. Krakowski MHS przyjął
już do tej pory ponad 35 tys, turystów zarówno krajowych
jak i zagranicznych. Z obcokrajowców przeważają turyści z

krajów demokracji ludowej, dalej Francuzi, Belgowie, Hisz­
panie. Mieszkają tu goście z tak dalekich krajów jak Bra­
zylia czy Indie.

Pisaliśmy wczoraj o zamknięciu campingu koło Krynicy.
Z doniesień korespondentów PAP wynika, że również w

woj. olsztyńskim stan sanitarny campingów pozostawia wie­
le do życzenia, a zdewastowane sanitariaty i sterty śmieci,
to codzienny obrazek. Nieporządek 1 brud panuje też na

campingu I kategorii „Lawort” w Ustrzykach Dolnych.
Z niektórych rejonów kraju (np. z Olsztyna) napływają też

informacje o braku zainteresowania biur turystycznych wa­
runkami noclegu i żywienia turystów. Świadczy to o braku
rzetelności tych instytucji. (ans)

Realizacja
paryskiego

porozumienia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
niezbędnych środków dla usu­
nięcia min z rzek północnego
Wietnamu. USA nie podpisały
również wielu zaleceń ustalo­
nych- przez > wspólną komisję go­
spodarczą DRW — USA. USA

postawiły- szereg warunków, od

których uzależniają podpisanie
tych dokumentów.

W Wietnamie Płd. admini­
stracja sajgońska narusza poro­
zumienie o zawieszeniu broni,
w związku z czym kontynuo­
wane są działania wojenne. Wła­
dze sajgońskie nie zapewniły
również swobód demokratycz­
nych na kontrolowanych przez
siebie rejonach, kontynuując po­
litykę pacyfikacji, terroru 1

zemsty. Nie uwolniono dotych­
czas śfetek tysięcy więźniów po­
litycznych trzymanych w wię­
zieniach, poddawanych . tortu­
rom.

Z wymienionych wyżej powo­
dów dotychczas nie osiągnięto
postępu w pracy organów, któ­
re miały zapewnić realizację po­
rozumienia i zaleceń komunika­
tu — dwustronnej komisji woj­
skowej 1 konferencji dwóch
stron południowowietnamskich.

Lepiej zbierać dzwonki

niż nagany od szefa

Według źródeł amerykańskich,
w czerwcu br. lotnictwo USA
zrzuciło w Kambodży 47,5 tys.
ton bomb. Przewyższa to dwu­
krotnie ilość bomb zrzucanych
przeciętnie w ciągu miesiąca
przez samoloty amerykańskie,
podczas wojny wietnamskiej. IV

związku z pogorszeniem się sy­
tuacji militarnej reżimu Lon No-

la, w Sajgonie rozeszły się po­
głoski o możliwej interwencji

armii poiudniowowietnamskiej.
Oczywiście tego rodzaju inter­
wencja stanowiłaby jawne na­
ruszanie układu pokojowego i

groziłaby poważnymi konse­
kwencjami.

Sprawa bombardowania Kam­
bodży przez lotnictwo Stanów

Zjednoczonych jest już od dość
dawna przedmiotem licznych in­
terpelacji ze strony amerykań­
skich senatoróio. W związku ze

skargą złożoną przez jednego z

członków Kongresu i trzech ofi­
cerów - lotnictwa wojskowego
USA — sędzia federalny O.
Judd orzekł, iż prowadzone bez
zezwolenia Kongresu bombardo­
wania Kambodży są sprzecz­
ne z konstytucją. Sędzia we­
zwał też rząd USA do wstrzy­
mania operacji wojskowych w

Kambodży.
Z ostatnich doniesień agencyj­

nych wynika, że sytuacja rządu
reżimowego staje się coraz bar­
dziej poważna. Wobec nasilenia
walk wokół Phnom Penh ewa­
kuowano już 3 tys. rodzin urzę­
dników reżimowych oraz prze-,
myslowców. Również ambasady
wielu państw szykują się do o-

puszczenia stolicy kraju, (w)

Zwycięstwem nad reprezen­
tacją Kanady rozpoczęli polscy
piłkarze swe zamorskie tournee.

Polacy w obecności 19 tys. wi­
dzów pokonali w Toronto jede­
nastkę Kanady 3:1 (0:1).

Polska drużyna wybiegła na

boisko w następującym zesta­
wieniu: Tomaszewski — Szyma­
nowski, Gorgon, Bulzacki, Mu-
siał —

Kasperczak
Gadocha. Od pierwszych minut

gry Polacy prowadzili spokoj­
ną grę, mającą na celu rozpo­
znanie przeciwnika. Nie anga­
żowali się zbytnio w akcje o-

fensywne. Gospodarze ośmieleni

stosowaną przez polskich pił­
karzy taktyką,
stwarzali na

szewskiego

Deyna, Ćmikiewicz,
Banaś, Szarmach,

Jedną z nich wykorzystał Gary
Aubert, uzyskując dla gospoda­
rzy prowadzenie.

Po przerwie obraz gry uległ
radykalnej zmianie. Mistrzowie

olimpijscy przystąpili do zdecy­
dowanego szturmu. Kanadyj­
czycy popełniali w obronie co­
raz więcej błędów, często prze­
kraczając pYzepisy gry. W 55
min. sędzia dyktuje przeciwko
gospodarzom rzut

Robert G docha

pierwszą bramkę,
wicie opanowali
akcji ofensywnych coraz czę­
ściej włączają się obrońcy. W
83 min. Jerzy Gorgoń po raz

drugi umieszcza piłkę w siatce

gospodarzy. Wynik ustala na 2
min. przed końcem meczu Ro­
bert Gadocha.

karny, który
zamienia na

Polacy całko-
pole gry, do

•9t

Misja astronautów pod znakiem zapytania

Przeciek paliwa w kabinie „Apollo"

coraz częściej
przedpolu Toma-

groźne sytuacje.'

i porażka w Lublinie
Międzypaństwowe towarzy­

skie spotkanie w piłce nożnej
reprezentacji młodzieżowych
Polski i Norwegii zakończyło
się zwycięstwem zespołu nor­
weskiego 2:1 (1:1).

Dla Norwegów bramki zdo­
byli: Valen — 12 minuta i

Tommervag w 58
rzutu karnego,
w 23 minucie

zdobył Ogaza.
Spotkanie mogło się- podobać

minucie z

Dla Polaków:

jedyną bramkę

tylko w pierwszej połowie, kie­
dy to oba zespoły prowadziły
równorzędną walkę. W drugiej
połowie lepsi kondycyjnie i sil­
niejsi fizycznie Norwegowie na­
dawali ton walce. W zespole
polskim słabo wypadły forma­
cje defensywne, z winy których
padły obie bramki.

Polska: Mowlik, Topolski,
(Sobczyński), Wyrobek, Białek,
Wieczorek, Karaś, Lato, Kasa-
lik (Ostalczyk), Ogaza, Białas,
Kwiatkowski (Przybyła).

Oprócz harmonogramów
potrzebna także

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzie tak i tu kartka informuje
o godzinach dostaw pieczywa.
Dziś jeszcze go nie przywiezio­
no, ale jest wczorajsze — i
trzeba przyznać, że bardzo ład­
ne. Znika z półek, bo rolnicy
wolą jednak robić zakupy ra­
no, żeby potem nie odrywać się
od pracy. Na półkach nie bra­
kuje artykułów podstawowych,
jest duży wybór napojów (wo­
da mineralna i piwo). Można
dostać kaszankę, kiełbasę, ład­
ny boczek, słoninę.

W restauracji, tuż obok, sy­
tuacja skrajnie różna. Ten sam

GS z Posądzy nie dba^ widać o

nią zupełnie. Poza piwem tru­
dno cokolwiek dostać w tym
ładnym, nowym lokalu „Na
szlaku”. Przed obiadem pulpe­
ty. jajecznica i... gołąbki z

puszki! Nikt nie potrafi też po­
wiedzieć, co przewiduje się na

obiad — choć ten będzie już za

godzinę.
W tym roku niedobory węd­

lin uzupełniane są doskonale
konserwami mięsnymi. Każdy
sklep posiada ich najmniej trzy
asortymenty, a w ośrodkach

gminnych wybór jest większy.
Coraz więcej pojawia się na

półkach konserw rybnych, choć

jeszcze nie wszędzie. Niezłe

jest zaopatrzenie w sklepach
słomnickich, chociaż wiele do

życzenia pozostawia wybór se­
rów twardych w sklepie nabia­
łowym i stan sanitarny jest tu

pod psem. W piekarni GS-ow-

skiej wszystkie półki zarzuco­
ne wczorajszym pieczywem.
Ekspedientka odmówiła przyj­
mowania dostaw. Tłumaczy —

wczoraj zupełnie nieoczekiwa­
nie zabrakło chleba, bo nie­
czynna była piekarnia prywat­
na. Ale natychmiast braki zo­
stały uzupełnione, tyle że z du­
żą przesadą i teraz muszę

sprzedać ten towar. — No, nie­
zupełnie, w takich przypadkach
można pieczywo przecenić. Wy­

dobra wola
starczy tylko decyzja. A tu ro­
zumowanie jest- jedno — żni­
wa, więc i to się sprzeda.

Rozmowa z władzami gmin­
nymi Wierzbna nie napawa,
optymizmem: zaopeSrzenie do
niczego, bo transport nie naj­
lepszy. Napojów zawsze braku­
jewdni ciepłe i słoneczne.

Dostawy nie są wykonywane w

terminach. Samochody przyjeż­
dżają po zamknięciu sklepów,
pracownicy transportu każą no­
sić towar ekspedientkom, a je­
śli te się nie zgadzają, to od­
jeżdżają z towarem. Są godzi­
ny, gdy brakuje chleba, bo per-,
sonel sklepu boi się zamawiać

więcej. Te opinie w pełni po­
twierdzają się w kiosku spo­
żywczym przed siedzibą Urzędu
Gminnego. Tu jeszcze wyjątko­
wo nieuprzejma ekspedientka
wzruszeniem ramion informuje
o braku takiego czy innego to­
waru. Ale opinie' te nie po­
twierdzają się w sklepie spo­
żywczym w Wierzbnie, gdzie
właściwie niczego nie brakuje,
a wędlina jest 'świeża, ładna i
złożona W lodówce. Napojów
pod dostatkiem. To samo w od­
ległym sklepie w Biórkowie
Wielkim. Uśmiechnięta ekspe­
dientka pokazuje zamówienia.
Wcale nie brakuje chleba ani
wędlin, ani napoi chłodzących,
ani konserw mięsnych i ryb­
nych. Obu sklepom można za­
rzucić tylko jedno — brak na­
sion na poplony. Ale to już ra­
czej sprawa GS-u, a nie perso­
nelu placówek.

Ogólnie rzecz biorąc, zaopa­
trzenie wsi nie jest w tym ro­
ku złe. W wielu przypadkach
można powiedzieć, że jest cał­
kowicie zadowalające. Placów­
ki funkcjonujące źle to raczej
wyjątki. Taka jest zresztą opi­
nia samych rolników, którzy
najlepiej znają swoją wieś i

swój sklep, a zatem mają naj­
większe prawo do słów kry­
tycznych. (mg)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sów piastowskich po współczes­
ność. . Wykorzystano prywatne
kolekcje członków Hobby - Clu-
bu: Tadeusza Czaplińskiego,
Krzysztofa Hurasa ze Słupska
1 Piotra Mielczarka z Warsza­
wy.:

. Wiele listów ze zgłoszeniami
nadchodzi z zagranicy. Napły­
nęły ; .zgłoszenia z CSRS, Wę­
gier, USA, Danii, NRD i z in­
nych krajów. Najwięcej listów
nadeszło z ZSRR. Aby współpra­
ca nie ograniczyła się tylko do

wymiany korespondencji, 3 lip-
ca br. nastąpiło otwarcie wy­
stawy zbiorów kolekcjonerskich
pn. „Od zegara do pingwina”.

Wrocławianie mają zamiar po­
wołać Krajową Federację Klu­
bów Kolekcjonerskich. Jeżeli

więc pasjonujecie się czymś
szczególnie, macie jakieś hobby
albo zbieracie coś oryginalnego
— napiszćie do Hobby - Clubu

pod adresem: Wrocławski Ośro­
dek Kultury — Hobby-Club, —

50-111 Wrocław, ul. Jatki 1/2.
Klubowiczem może zostać każdy!

300-metrowy komin

stanie w Jaworznie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ści, robotnicy, którzy wznosili

już dla elektrowni w Łaziskach,
Rybniku, Skawinie, Sierszy
Wodnej, Bydgoszczy, Żeraniu,
Łęgu kominy żelbetowe o wy­
sokościach od 100 do 265 m. Co­
dziennie w zbrojenia fundamen­
tu „wrzuca” się ok. 300 m sześć,
betonu. Praca trwa bez przer­
wy, w systemie zmianowym. Z

pewnością i ta budowa przyczy­
ni się do jeszcze lepszych wyni­
ków ekonomicznych przedsię­
biorstwa, które na ostatniej
konferencji samorządu robotni­
czego oceniło dotychczasowy do­
robek. Warto zaznaczyć, że Kra­
kowskie Przedsiębiorstwa Budo­
wy Pieców Przemysłowych za­
jęło w ub. r. II miejsce we

współzawodnictwie przedsię­
biorstw specjalistycznych Mini­
sterstwa Budownictwa. (j)

NOWY JORK (PAP)
2 bm. po południu z ośrod­

ka kosmicznego Houston poczę­
ły napływać alarmujące wiado­
mości. Okazało się mianowicie,
że wystąpiły poważne usterki
w systemie napędowym statku

kosmicznego „Apollo”, połączo­
nego od 6 dni z laboratorium

kosmicznym „Skylab”. Pierwsze

informacje na ten temat nade­
szły zresztą już rano, kiedy trzej
astronauci obudzili się na au­
tomatyczny sygnał alarmowy.

Początkowo eksperci z ośrod­
ka kosmicznego nie przejawiali
większego niepokoju i wstrzy­
mywali się od informowania o

tym opinii publicznej. Później
jednak doszli do wniosku, że

sytuacja jest rzeczywiście bar­
dzo niebezpieczna. Toteż ośro­
dek kontrolny Houston zakomu­
nikował, że rozważa przerwa­
nie misji ewentualnie już w

piątek i zastanawia się nad

tym, w jaki sposób sprowadzić
astronautów na Ziemię.

Przedstawiciel

Lunny, oświadczył
dwuznacznie:
los załogi,
nadaje się w zupełności do po­
nownego lotu. Nie jesteśmy je­
dnak pewni, czy system napę­
dowy nie ulegnie dalszemu po­
gorszeniu”...

Sobota, godzina 17

NASA, G.
cokolwiek

„Nie lękamy się o

Statek kosmiczny

Z ostatniej chwili
NOWY JORK (PAP)

Według ostatnich doniesień,
w piątek nie nastąpi sprowa­
dzenie na Ziemię załogi „Skyla-
ba”. Wiadomość tę przekazał
dyrektor NASA po rozmowie

jaką przeprowadzono z

kosmonautami. Uczeni

trzymać w pogotowiu
pojazd „Apollo”, który
ewentualnie wziąć
misji ratowniczej aktualnej e-

kipy „Skylaba”.

trzema

polecili
kolejny
mógłby

udział w

Festiwal w Berlinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kich spotkaniach — z delega­
cjami z Wietnamu i Chile. Ce­
lowo wybrałem właśnie te,
gdyż Wietnamczycy i Chilijczy-
cy cieszą się na berlińskim fe­
stiwalu ogromną popularnością.

„Zawsze byliśmy z Wami, jak
przedtem w walce, tak tym
bardziej i teraz, kiedy podej­
mujecie trud odbudowy i prze­
budowy kraju” — mówiła mię­
dzy innymi na spotkaniu z

Wietnamczykami Monika War-

neńska — honorowy gość X Fe­
stiwalu. -

Tak samo serdeczne i bezpo­
średnie było spotkanie z dele­
gatami młodzieży chilijskiej.
Przekazując pozdrowienia dla

całej polskiej młodzieży od pre­
zydenta Allende, Chilijczycy
jednocześnie mają satysfakcję,
że po raz pierwszy mieli możli­
wość nawiązania wzajemnych
stosunków z młodymi Polaka­
mi.

HUGON BUKOWSKI

W najbliższą sobotę zakończą
się rozgrywki o Puchar Lata.

Odbędą się ostatnie pojedynki.
Zwycięzcy poszczególnych grup
pucharowych zdobędą premię
pieniężną w wysokości 10 tysię­
cy franków.

Spośród drużyn polskich star­
tujących w tegorocznej edycji
Intertoto największą szansę na

zainkasowanie premii ma kra­
kowska Wisła, która w grupie
VIII zajmuje aktualnie pierw­
sze miejsce z przewagą dwóch

punktów do drugiego zespołu —

Boldklubben Kopenhaga. Wiśla-
kom można już właściwie gra­
tulować sukcesu, chociaż Duń­
czycy mają jeszcze minimalną
szansę na zdystansowanie kra­
kowian.

Obie drużyny spotkają się w

decydującym meczu w sobotę o

godz. 17 na boisku przy ul. Rey­
monta.. Piłkarze z .Kopenhagi
musieliby pokonać gospodarzy
różnicą, ęo najmniej 3 bramek,
aby sięgnąć po premię pucharo-'
wą. Są to rozważania czysto te­
oretyczne,’ bo zdecydowanym

-faworytem tego pojedynku jest

Wisła. Warto przypomnieć, że W

pierwszym meczu w Daiiii wi«

ślący pokonali Boldklubben 3:1,
Gospodarze wystąpią w sobo­

tę bez Musiała, A. Szymanow­
skiego i Kmiecika, alę dysponu­
ją przecież wieloma młodymi,
utalentowanymi . piłkarzami,
którzy powinni z powodzeniem
zastąpić reprezentantów kraju*
Krakowianie przebywają od kil*
ku dni na zgrupowaniu kondy*
cyjno-szkoleniowym w Buków*

nie, gdzie przygotowują się da
finiszu w Pucharze Lata i roz­
grywek ligowych.

Sobotni mecz zapowiada sif
bardzo atrakcyjnie. Jego stawką
będzie 10 tysięcy

Przypominamy
VIII
1.
2.
3.
4.

franków,
tabelę gr 'y

57
5S
54
54

9:5
10:12
10:11
9:10

Wisła

Kopenhaga
Swarovsky
Kickers

Szansę na zdobycie premii pu­
charowej spośród drużyn pol­
skich ma jeszcze rybnicki ROW,
ale pod warunkiem, że co naj­
mniej zremisuje w sobotę z gro­
źnym zespołem Vocest Linz.
■ '

(tg)

Skład lekkoatletycznej
reprezentacji Polski

(Inf. wł.) Zespół Piwniczna-

Rytro i przyległe miejscowości,
położone w malowniczej dolinie

Popradu, słyną z wysokich wa­
lorów klimatycznych, a z uwa­
gi na bogate źródła mineralne —

mają szanse rozwoju funkcji u-

zdrowiskowej Projekt planu za­
gospodarowania tego terenu do
r. 1980, rozpatrywany przez Ko­
misję Zdrowia, Uzdrowisk i

Opieki Społecznej wspólnie z

Woj. Radą Uzdrowisk i Wcza­
sów Pracowniczych — przewidu­
je budowę sanatoriów, ambula-

toriów, domów wypoczynko­
wych, campingów, urządzeń tu­
rystycznych,, dróg lokalnych i

pawilonów usługowych.

Tereny te wraz z Łomnicą,
Majerzem będą wykorzystane
również dla potrzeb wczasów i

wypoczynku świątecznego. W ze­
spole tym będzie mogło wypo­
czywać w jednym turnusie do
17 tys. osób. W projekcie zago­
spodarowania wzięto też pod
uwagę zadania związane z ochro­
ną środowiska, (iw)

PZLA ogłosił skład lekkoatle­
tycznych reprezentacji Polski,
które startować będą w półfi­
nałach Pucharu Europy. Dru­
żyna kobieca wystąpi 4 bm. w

Warszawie, natomiast nasi lek­
koatleci startują w dniach 4—5
bm. w Celje (Jugosławia).

Kobiety: 100 m Szewińska,
200 m Szewińska, 4X100 m

Szewińska, Bakulin, Długołęcka,
Żukowska, Jędrejek, Styranka,
400' m Kacperczyk, 4X400 m

Kacperczyk, Skowrońska, Pie­
cyk, Manowiecka, 800 m Sko­
wrońska, 1500 m Januchta (Doi,
borzyńska), 100 m ppł Rabsztyn
(T. Nowak), w dal Włodarczyk
(Sarna), wzwyż Tekiel,
Chewińska (Danilczuk),
Nadolna (Rosani), oszczep Ja­
worska (Gryziecka).

Mężczyźni: 100 m

200 m Werner, 4X100
ner, Cuch, Czerbniak,
Ziendalski, 400 m

4X400 m -Wąsik,
Werner, Podobas, Jaremski, 800
m Kupczyk, 1500 m Szordykow-

kula

dysk

Nowosz,
m Wag-
Nowosz,

Podobas,
Badeński,

Kary dla niedoszłych

porywaczy samolotu

Przed sądem okręgowym w

Usti nad Łabą zakończył się
proces czterech obywateli
CSRS, oskarżonych o przygoto­
wanie do uprowadzenia samo­
lotu czechosłowackiego. Główny
oskarżony otrzymał wyrok 11
lat więzienia, a pozostali wyro­
ki 8, 6 i 3 lat pozbawienia wol­
ności.

Londyn

ski, 5000 m Malinowski, 10.000
m Mleczko, 3000 m z przeszkód.
Maranda (KondziOr), 110 m ppł.
M. Wodzyński, 400 m ppł He-
welt, w dal Miedziałek, wzwyż
Białogrodzki, tyczka Kozakie­
wicz, trójskok Joachimowski,
dysk Wolodko (Gajdziński), ku­
la Komar, oszczep Nikiciuk,
młot Lubiejewski.

Przed półfinałami Pucharu

Europy w PZLA panują na o-

gół optymistyczne
je. Zdaniem działaczy
nerów, polskie
szanse

finału,
ny za

Oto
szef szkolenia
fan Paszczyk:
wodzenie naszych
Zrobiono bowiem wszystko, aby
reprezentantów przygotować
jak najlepiej do startu w War­
szawie i Celje. Cały plan tre­
ningowy i startowy kadrowi-
czów podporządkowany był
jednemu celowi — półfinałowi
Pucharu Europy.

(Inf. wł.) W pierwszym pół­
roczu br. nastąpił w regionie
krakowskim znaczny, bo sięga­
jący 12,6 proc, spadek ilości

przestępstw (w rozbojach,
zgwałceniach, kradzieżach — aż
o 20 proc.). Równocześnie odno­
towano wzrost wykrywalności
— wyższy od średniej krajo­
wej (np. w rozbojach do 90
proc., w gwałtach — 95 proc, a

w zbiorowych gwałtach 100

proc.). Ujęci również zostali
niemal wszyscy sprawcy zbrod­
niczych podpaleń.

Daje się też zauważyć znacz­
na poprawa stanu bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego.
Szczególnie w okresie sezonu

turystycznego na terenach re­
kreacyjnych krakowska milicja
wykazała niemało troski orga­
nizując m. in. sezonowe poste­
runki, dodatkowe patrole — by
miliony wczasowiczów odwie­
dzających nasze województwo
mogły spokojnie wypoczywać.
Natomiast nadal poważny nie­
pokój budzi wzrastająca ilość

Producenci kłódek — pod kłódkę

Topnieją szanse przestępców
groźnych wypadków drogowych.
W ciągu 6 miesięcy br. ponio­
sło śmierć wiele osób. Podejmo­
wane są przez milicję inten­
sywne działania, by zmienić ist­
niejący stan rzeczy.

O tych i wielu innych pro­
blemach była mowa na wczo­
rajszej konferencji prasowej
prowadzonej przez komendanta

wojewódzkiego MO płk Z. Ja­
błońskiego. Zarówno zastępca
komendanta płk K. Slawik, ko­
mendant miasta MO J. Bcim

jak i reprezentujący Prokura­
turę Wojewódzką naczelnik

Wydziału II prok. H. Solga po­
informowali dziennikarzy o ak­
tualnie prowadzonych spra­
wach, o pracy operacyjno-śled-
czej. Ną wyraźny spadek prze­

stępczości wpłynęła m. in. lep­
sza praca organizacyjna orga­
nów ścigania, kontynuowanie
działań tzw. „akcji porządek”,
szybkie prowadzenie śledztw, a

także nieco surowsze wyroki fe­
rowane pęzez sądy.

Najwięcej przestępstw popeł­
niają osoby .będące w stanie

nietrzeźwym, recydywiści, a

także „niebieskie ptaki” — lu­
dzie nigdzie nie pracujący. W

tym roku Prokuratura Woje­
wódzka oskarżyła tylko w

przestępstwach gospodarczych,
popełnianych grupowo — 232

osoby,, a w przygotowaniu są
dalsze akty oskarżenia m. in
w głośnych aferach łapówkar-
skich. Aktualnie , toczy się pro­
ces przeciwko byłemu kierow-

nikowi Wydziału Lokalowego w

Krakowie, a wkrótce przed są­
dem staną pracownicy Miejskie­
go Wydziału Komunikacji.

Organa ścigania zajmują się
również bardzo intensywnie
nieprawidłowościami handlu,
usług i gastronomii, w której
znalazło się w kręgu podejrzeń
około 300 osób — kelnerów, bu­
fetowych, szefów kuchni, pry­
watnych ajentów. 11 września
br. rozpocznie się też proces
głównych oskarżonych w spra­
wie tzw. „czerwonej oberży”.
Wzrosła intensywność działań
MO przeciwko handlarzom de­
wizami tzw. „konikom” (za­
kwestionowano wieleset dola­
rów, bonów PKO, marek, fran­
ków, złotych polskich), nastą­
piły aresztowania portierów z

„Cracovii”, prowadzone jest
śledztwo przeciwko producen­
tom kłódek ze Świątnik, którzy
utworzyli prawdziwą organiza­
cję łapówkarską, wręczając po­
szczególnym osobom setki ty­
sięcy złotych, (żuk)

pod wodą!
(S) Oto doniesienia

światowych o klęskach :

wych, katastrofach i
zjach.

® Setki zniszczonych
ulice całkowicie zalane
znaczne ilości towarów zniszczo­
ne w piwnicach wielkich maga­
zynów — oto pierwszy
strat spowodowanych
gwałtowną burzę, jaka
nad południową częścią
nu. Burza, która trwała

godz. była jedną z najgwałtow­
niejszych od kilku lat. Przez ca­
łą noc strażacy i ekipy ratunko­
we usuwały skutki żywiołu.

• W nocy z środy na czwar­
tek w leśnym rejonie ńa północ
od francuskiej
Dole rozbił się
„mirage HI c”,
tował z bazy w

molotu zdołał się uratować.
9 Przed konsulatem portu­

galskim w Cardiff, w Walii eks­
plodował ładunek wybuchowy.
Eksplozja nie spowodowała
większych szkód materialnych.
Nie odnotowano również ofiar
w ludziach. Policja wszczęła
śledztwo.

9 W północnej części Okina-

wy wydarzyła się katastrofa

helikoptera należącego do ma­
rynarki wojennej USA. W ka­
tastrofie poniosło śmierć 3 żoł­
nierzy amerykańskiej piechoty
morskiej.

agencji
żywioło-

eksplo-

domów,
wodą,

bilans

przez
przeszła
Londy-

3,5

miejscowości
samolot typu

który wystar-
Dijon. Pilot sa-

W Nowym Sqczu
Polska — Bułgaria

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę zostaną rozegrane w Nowym
Sączu trzy międzypaństwowe
spotkania reprezentacji Polski i

Bułgarii w piłce ręcznej. W No­
wym Sączu przebywa już nasza

kadra „A” jak i kadra „B”. Re­
prezentantami . opiekuje się tre­
ner Stanisław Majorek. Jutro
natomiast przybywa do Nowego
Sącza reprezentacja Bułgarii.

Kajakarze górscy
wygrali w Jugosławii
Na rzece Treska, pod Sko-

pje, rozegrano tradycyjne za­
wody slalomowe w kajakar­
stwie górskim. W konkuren­
cji kanadyjek 3Xc2 zwycię­
żyła polska szóstka: Seruga
— Raczę, Kudlik — Jeż i

Węglarz — Majerczak. Star­
towali w

zentanci

Brytanii,
Francji,
Szwajcarii.

tej imprezie repre-
Jugosławii,

Szkocji,
.Polski,

W.
NRF,

NRD i

Zwycięstwo polskich
juniorek

Polskie koszykarki wygra­
ły drugie spotkanie w mis­
trzostwach Europy juniorek
w San Rano. Polki pokona­
ły Belgię 75:34 (41:22).

Po dwóch rundach Polska,
Bułgaria i Włochy zgroma­
dziły po 4 pkt.

5

nastro-

i tre­
mają

się do
ekipy

zakwalifikowania
zostanie rozegra-
w Edynburgu,
ten temat mówi
PZLA — dr Ste-

„Wierzę w po-
zespołów.

który
miesiąc
co na

Kibice sądeccy spotkają się na

boisku Technikum Samochodo­
wegowsobotęogodz.16aw
niedzielę o godz. 10 i 15.

(ss)

Sukces młodych kolarzy
Cracovii

Duży sukces odnieśli kolarze
Cracovii w rozegranych wczo­
raj w Gorlicach strefowych e-

liminacjach drużynowych o mi­
strzostwo Polski juniorów i
młodzików. W wyścigu -młodzi­
ków na dyst nsie 25 km zwy­
ciężyła Cracovia w składzie:
Szostak, Morbitzer, Orczyk,
Cwiękała w czasie 40,05. W wy­
ścigu juniorów (60 km) zespół
Cracovii I (Skowronek, Sta­
churski, Nalepski, Czulak) zajął
trzecie miejsce.

Finały odbędą się w niedzie­
lę w Toruniu.

Mistrzostwa tenisowe

„Startu"
Na kortach Nadwiślanu kon­

tynuowano wczoraj VIII mię­
dzynarodowe mistrzostwa teni­
sowe federacji „Start”. Odbyły
się pojedynki półfinałowe. Męż­
czyźni: Rybarczyk — Nowak
9:7, 6:4, Meres — Rogulski 8:6,
6:4. Kobiety: Draczowa — Pil-

życ 6:2, 6:3, Langenfeld —

Varga 8:6, 8:6.
Dziś gry finałowe w sin­

glach i dalszy .ciąg gier po­
dwójnych.



PIĄTEK, 3 SIERPNIA 1973 R. — NR 184 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

meracjami Katowic i Krakowa
utworzą system zorganizowa­
nego, intensywnego zagospoda­
rowania Makroregionu „Połu­
dnie”. Niebłahe sprawy kryją
się za tą ważką rolą centrum

aglomeracyjnego.
Mapa planu urbanistycznego

Tarnowa, którą pokazują mi
w Wojewódzkiej Pracowni Ur­
banistycznej jest szczególnego
rodzaju mozaiką. Fioletowe
plamy terenów przemysłowych
przeplatają się z brązem
dzielnic mieszkaniowych. Szy­
bko, szybciej niż zakładały
pierwotne ustalenia, obszar
miejski wypełnił się zakładami
produkcyjnymi. Od północne­
go zachodu rozkłada się gi­
gant tarnowskiej chemii — Za­
kłady Azotowe. Dokładnie na

północ od centrum miasta roz­
łożyła się przemysłowa dziel­
nica „Piaskówka” z Zakłada­
mi Mięsnymi, „Tamelem” i Hu­
tą Szkła. Zakłady Mechanicz-

tranzytu automobilowego. Tar- ne na zachodnim skraju mia-
nów leży nanizany, jak koral
na nitkę, na szlak wielkiej ma­
gistrali drogowej — Śląsk —

Przemyśl. A sieć uliczna tego
miasta, datująca się z czasu

poczciwej kolei żelaznej i kon­
nych powozów trzeszczy w

szwach nie mogąc sprostać ob­
ciążeniu ruchem który tędy
się musi przecisnąć. Nieskute-

. czne okazują się półśrodki, ta­
kie jak próba przesunięcia ru­
chu kołowego na północ, w uli­
cę Słoneczną. Tarnów jest dziś
ciężkim ruchem kołowym za­
korkowany.

Tarnów po roku 1980 wej­
dzie w fazę realizacji tak zwa­
nej „aglomeracji miejskiej II

stopnia”. Należy więc do gru­
py tych ośrodków miejsko-
przemysłowych, które w ślad
za obecnie formowanymi aglo-

się o

zanim
piękne
będzie
zanim

T
arnów w lipcowe po­
łudnie swoją miejską
urodę eksponuje nie­
dbale, jak bardzo pię­
kna kobieta, która nie
musi troszczyć

staranny makijaż.
Ale przechodzeń,

wniknie w pustawe i
uliczki Starego Miasta
długo przeczekiwać,
sznur zasapanych ciężarówek i
aut osobowych wszelakich ma­
rek europejskich pozwoli prze­
kroczyć jezdnię. Tak staje się
w Tarnowie oko w oko z pod­
stawową sprawą funkcji tego
miasta, które bardzo szybko
wyrosło w duży ośrodek prze­
mysłowy, nie dostosowując
się w swej strukturze prze­
strzennej do nowej roli. Nie
dajmy się zatem zniewolić sen­
nemu spokojowi Rynku i pla­
cu wokół katedry. O parę kro­
ków stąd łomoce pokrętną tra­
są ulic strumień wielkiega

sta domagają się dalszych te­
renów. Dziś 42 tysiące ludzi
pracuje w tarnowskim prze­
myśle. Projektanci, przygoto­
wujący dane do zarysu planu
aglomeracji przewidują po­
dwojenie zatrudnienia. Jest to
znamienne. Struktura społecz­
no - zawodowa ludności Tar­
nowa wskazuje, iż jest to o-

środek rozwinięty jednostron­
nie. Gros wysiłku inwestycyj­
nego i organizacyjnego latami
lokowano tu w rozwoju pod­
stawowej produkcji. Miasto,
dynamicznie i szybko się prze­
obrażając, stanęło w obliczu
szczególnych dysproporcji.

Można, bez żadnej przesady
te dysproporcje nazwać scho­
rzeniem funkcjonalnym, na­
zbyt jednostronnym rozwojem
przemysłu przy niedorozwoju

Nadodrzańskle Zakłady Przemysłu Owocowo-Warzywnego
w Dębnie Lubuskim dostarczą w br. na rynek przetwory wa­
rzywne i owocowe, wina oraz miody pitne o wartości blisko
218,5 min zł. Obecnie trwa tu sezon ogfirkowo-fasolkowy. Za­
kłady wyprodukują 300 ton fasolki szparagowej i 100 ton ogór­
ków konserwowych. Na zdjęciu: Wanda Zwierzchowska i Marla
Ustianiuk obsługują dozownicę do napełniania słoi fasolką szpa­
ragową.

a CAF — Undro

(KIESZONKOWA)
Str. 88
Treść wpisu: dot. gazetoiereów
Niezmiernie interesujących porad i nauk udziela twoim

korespondentom redaktor „Poczty Literackiej" w „Życiu Li­
terackim" z 22 lipca 73. Np. Benedyktowi K. z Kielc do­
wodzi, źe tęskni on „do czegoś, co bliskie jest wszystkim
pisarzom na świecie; aby się wydobyć z ogłupiającej, co­
dziennej krzątaniny, aby znaleźć coś wielkiego, pięknego,
aby myśleć o świecie inaczej, niż myśli nasza żur na-

listyk a...". Natomiast Adamowi S. pow. Krosno odpisuje:
„Pan się jeszcze nie wydobył ze schematów naszej publl-
e y s t y k i, która jest głęboko przekonana, te człowiek i jego
potrzeby to jest pewien rodzaj „Sprawy do załatwienia".
(...) Niech Pan nie czyta gazet, niech się Pan za-

bierze do poważnej lektury”. Umm. Nas uczono, że również
tygodniki, a nawet miesięczniki są gazetami! I dlatego tak
bardzo lubimy nieschematyczną publicystykę red. Machejka,
który przecież jest literatem!

Str. 89
Treść wpisu: dot. opilstwa
Tygodnik „Zycie Gospodarcze” podaje: „Jednego i poz­

nańskich weterynarzy wezwano do schorzałego konia. Za­
stał on konia w sztok pijanego, zresztą właściciela także.
Koń ów jest nałogowym alkoholikiem. W jego towarzystwie
woźnica przepijał wszystko, co razem zarobili. Wydaje się
to zresztą poniekąd sprawiedliwe. Koń ten znany był wszy­
stkim sprzedawcom piwa, gdyż wsadzał mordę do kios­
ków i nie odchodził bez poczęstunku. Postęp motoryzacji,
który się dokonuje, oczywiście wyruguje z naszego życia
pijane konie”. Nie wiadomo jednak czy wyrugu­
je pijanych kierowcó w?

Str. 90
Treść wpisu: dot. biegania
Tygodniowy magazyn kulturalny w Bydgoszczy, który kil­

kakrotnie już zmieniał tytuł i teraz nazywa się „Fakty 73"

wpadł w zachwyt: „W Aleksandrowie Kujawskim odbyły
się niecodzienne zawody sportowe. Uczestnikami byli pra-
c o w n i c y administracji z terenu powiatu. Spośród
100 zawodników I miejsce i puchar przechodni przewodniczą­
cego Prezydium PRN wywalczyli pracownicy Urzędu Gminy
w Służewie. Impreza ogromnie się spodobała zawodnikom i pu­
bliczności i będzie kontynuowana w następnych latach”. Kto
wie czy publiczność nie byłaby jeszcze bardziej zadowolo­
na gdyby pracownicy administracji trenowali w godzi­
nach urzędowania!

Str. 91
Treść wpisu: dot. inw encji
„Trybuna Ludu" odkryła, dlaczego nie można dodzwonić

się do biura obsługi podróżnych — „Polres". Inteligentne
i pomysłowe urzędniczki warszawskiego „Polresu” wyłącza­
ją telefony wyjmując przewody z gniazdek. Nic nowego:
w Krakowie pewien prezes odbiera telefon, zmienia głos i
mówi: „nie ma go”!

Następne kartki (od str. 92) za tydzień.

sieci usług i systemu komu­
nikacji.

Do przemysłu Tarnowa przy­
jeżdża codziennie ponad 20 ty­
sięcy ludzi. Od torów kolejo­
wych, które przebiegają połu­
dniowym skrajem miasta ta
masa ludzi wędruje, przecis-

Ale nie miejmy złudzeń. To
rozwiązanie połowiczne. Tar­
nów, bez zasadniczej prze­
budowy części solidnych
kamienic wokół Starego Mia­
sta, które powinny w parte­
rach pomieścić dużą powierz­
chnię handlowo - usługową,

doń ruch kołowy. Więc kry­
stalizująca się wizja perspek­
tywiczna podnosi znaczenie ta­
kich rozwiązań w sieci miej­
skich ulic, które wydatnie po­
prawią ruch na kierunkach
północ - południe. Tak oto do­
chodzimy do najtrudniejszej

NSAz

kając się przez strumień tran­
zytowego ruchu kołowego ład­
nych parę kilometrów ku’ fa­
brykom tworzącym północny
pas zabudowy. Do sytuacji tej
nie jest dostosowana sieć ulic
i rozmieszczenie placówek u-

sługowych. Zabytkowy ośro­
dek na wzgórzu przestał już w

praktyce spełniać swą usługo­
wo - handlową rolę. Stare
Miasto w Tarnowie stało się
sennym, pustawym zespołem
zabytkowych domów i pięk­
nych uliczek. Ciasne sklepy
zgrupowane przy Wałowej i
Krakowskiej od dawna już nie
wystarczają potrzebom stuty­
sięcznego miasta. I oto Tar­
nów stanął wobec konieczności
wytworzenia rozległego ośrod­
ka handlowo - usługowego.
Pierwszy rzut działania w tym
kierunku zrobiono, idąc tra­
dycjonalnym szlakiem ku sta­
cji kolejowej i dworcowi PKS.

nie uformuje nowoczesnego o-

środka usług. Jest to bowiem
miasto solidnie w cęptrum za­
budowane. Tutaj nie da rezul­
tatów poszukiwanie nowych
lokalizacji dla urządzeń usłu­
gowych na obrzeżach i peryfe­
riach zabudowy. Tarnowowi
trzeba, pilnie, bardzo pilnie
programu rekonstrukcji i mo­
dernizacji miejskiego rdzenia.

Niedrożność sieci ulic ata­
kują obecnie dopiero projek­
tanci. Ale pierwsze próby
stworzenia systemu ulic tran­
zytowych na kierunku wschód-
zachód nie rokują wielkich na­
dziei. Oto bowiem już w po­
czątku przyszłej pięciolatki
Tarnów będzie w zakresie
tranzytu ogniwem przyległym
do autostrady Śląsk — Prze­
myśl. I wszystko wskazuje na

to, że owa autostrada przebieg­
nie na południe od miasta z

tego kierunku wprowadzając

Jeszcze za czasów dyrekcji Włady­
sława Krzemińskiego, później Zyg­
munta Hubnera (choć musiały upły­
nąć prawie dwa lata, żeby zespół
okrzepł na nowo, a i repertuar mógł
zyskać siłę wyrazu artystycznego),
STARY TEATR IM. HELENY MO­
DRZEJEWSKIEJ zaczął wyrastać z

opłotków lokalnych. Co prawda, za­
liczał się on zawsze do czołówki scen

polskich, ale owoce „eksportowe”
planowania repertuarowego oraz

współpracy z coraz bardziej wybija­
jącymi się reżyserami młodszego po­
kolenia (m. in. z Jarockim, Szajną,
Swinarskim, Wajdą) poza pięknym
dorobkiem Krzemińskiego, Zamków
i Hubnera — dojrzały w pełni już w

okresie dyrektorowania Jana Pawła
Gawlika Może właśnie dlatego, że
sam nie będąc reżyserem, ale kryty­
kiem i autorem dramatycznym —

zresztą nie wystawiającym, wbrew
wielu praktykom podobnych mu

kierowników artystycznych scen,

własnych sztuk — oparł działalność
sterowanego przez siebie teatru na

zgrupowaniu wokół krakowskiej pla­
cówki inscenizatorów wybitnych. To
znaczy ludzi teatru, którzy nie szer­
mowali jedynie magią szokowania
publiczności za wszelką cenę, lecz w

odkrywcze kształty widowisk wpisy­
wali treści, poruszające wyobraźnię
oraz intelekt odbiorcy, zgodnie z

prawem dialogu: teatru (a więc

Olbrzymi, liczący ponad
400 stron tom przekła­

dów z poezji rosyjskiej
od Tiutczewa do współczesno­
ści, zatytułowany „Przybliże­
nia" (Wydawnictwo Literackie
1973) wyczerpująco obrazuje
wielkie dzieło translatorskie
Seweryna Pollaka. Pisze on

we wstępie, że zbiór ten po­
wstawał przez lat 40. Trudno
przecenić dzieło iskrzące się
przede wszystkim bezbłędną,
doskonałą polszczyzną, prze­
cież oddające różnorodność
myślenia poetyckiego, obser­
wacji poetyckiej Tiutczewa i
Feta, Balmonta i Achmatowej,
Majakowskiego i Jesienina,
Cwietajewej i Okudżawy. Tak
przynajmniej odczuwam to,
nieskromny sprawozdawca,
który odważył się przeczytać
tę książkę raz i drugi.

Zasada wyboru tłumacza tej
miary co Seweryn Pollak jest
w jego rozumieniu oczywista.
Co więcej, on swoją postawę
wyrażającą się w omawianej
edycji uzasadnia w sposób nie­
mal bezbłędny: „Nie na próżno
Anna Achmatowa w rozmo­
wie ze mną, wyliczając naj­
wybitniejszych poetów swojej

kiedy taki

kwestii dnia dzisiejszego: Czy
uda się — szybko, skutecznie
wyznaczyć nowy, uporządko­
wany układ ulic i założyć w

nim sprawną komunikację au­
tobusową? Czy taki układ ze­
spolony będzie z programem
tworzenia obszaru centralnych
usług?

Tarnów z każdym rokiem
będzie przybierać ,na znacze­
niu. Mgr Danuta Dylewska
prowadząca analizę wstępną
dla projektu przyszłej aglome­
racji już ustala wysokie licz­
by ludności z otaczających
Tarnów rolniczych powiatów
Brzesko i Dąbrowa Tarnowska,
które ciążą do tutejszego cen­
trum. I oto znowu wyrasta nie­
łatwy problem. Są aglomera­
cje II stopnia, takie jak Chrza­
nów, które rozwijać się będą

Nagroda ministra kultury i sztuki I stopnia

za twórczość artystyczną (zespołowa)

PO TRZEBNI
I OBECNI

autora, reżysera, aktorów, scenogra­
fów) z potrzebami. ideowo-estetycz-
nymi współczesnego adresata spek­
takli.

Taki program obu scen im. H. Mo­
drzejewskiej krył i odkrywał to, co

najbardziej bliskie widowni: żywy,
polemiczny lub zaskakujący aktual­
nością stosunek do obcej i rodzimej
klasyki oraz, często kontrowersyjna
ale pełna pasji, świadcząca o trosce

krytycznej i społecznej — wymowa
dramaturgii współczesnej, zwłaszcza
polskiej. Dość wspomnieć — z ostat­
nich sezonów „Szewców" i „Matkę"
Witkacego w. reżyserii Jerzego Ja­
rockiego, serię szekspirianów Konra­
da Swinarskiego, czy jego insceniza­
cje dzieł Słowackiego. Wyspiań-

skiego a wreszcie znakomite wręcz,
burzące tradycyjną przestrzeń sceny
— „Dziady” Mickiewicza. I ogrom­
ne, walące jak obuchem, filmowo-
teatralne „Biesy" Dostojewskiego —

Wajdy, które przetoczyły się z hu­
kiem nie tylko przez sceny krajo­
wych festiwali lub spotkania teatral­
ne, ale zdobyły szturmem niemal
całą, liczącą się na „giełdzie teatru”
Europę, poprzez szekspirowskie jej
wrota w Londynie.

Jest rzeczą zastanawiającą, jak u-

miejętnie prowadzony oraz inspiro­
wany twórczo zespół — a przecież
sukcesy Starego Teatru są sukcesem
zespołu artystów! — potrafi prze­
zwyciężać występujące tu i ówdzie
słabości indywidualnego warsztatu,

i

epoki, którzy stanowili punk­
ty zwrotne w poezji rosyjskiej,
wymieniła przede wszystkim
Mandelsztama, a później
Cwietajewą i Pasternaka. Z
kolei Pasternak kiedyś w

Pieriediełkinie powiedział mi,
że było ich właściwie trzech
w poezji rosyjskiej: Majakow­
ski, Jesienin i on, i że wszy­
scy trzej, każdy na swój spo­
sób, wyrażali w poezji. swoją
współczesność”. Szczęśliwywspółczesność”,
tłumacz, który może powie­
dziećtowtak '

sposób!
Co zyskuje polski współcze­

sny czytelnik dzięki księdze
przekładów? Otwiera ją Fio­
dor Tiutczew (który przecież
nie za bardzo kochał Polaków,
uwielbiał rodzimy pejzaż ro­
syjski, był lirykiem wielkiej
klasy). Urodził się ów poeta w

bezpośredni

roku 1803. Zamyka „Przybli­
żenia" Brodski, rocznik 1940.
To on zaczął pisać w roku
1958. To on zawołał:

Wzdłuż brązowych parka­
nów, wzdłuż linii tramwajo­
wych,
drzew,

każdy
fabryk,
wątły,

przychodzi ranek na

świadomych półsennych,
pych poczęć,

przychodzi znowu, jak to się
mówi, nowy poranek.

Jakżeż od tej strofy mówią­
cej o poczynaniu człowieka od­
bija uniesienie Jesienina,
krzyk Majakowskiego! Jakże
różna jest Cwietajewa, która
powiada, że krzyż srebrny
włoży na pierś i uboga prze­
żegna się i ruszy w drogę „po

mimo uschniętych

pamięta czworoboki
o świcie dym ich

wpół
śle-

(46)
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przed-— Widział pan
miot? — major pokazał Postomskie-
mu futerał.

— To jakaś reklamówka. Futera-
lik na pilnik lub scyzoryk. LYNN-
DA? Nie znam takiej firmy farma­
ceutycznej. Może kosmetyki? Teraz
tyle jest tych różnych reklamówek.
Długopisów nie kupuję, od paru lat
i garściami rozdaję znajomym. Ka­
lendarzami mam zawaloną szufladę
w biurku. Ale to chyba jakaś kosz­
towniejsza reklama? Zawartość fu­
terału była zapewne odpowiednio
elegancka. Słyszałem tę nazwę albo
gdzieś czytałem. Ale gdzie? I to nie­
dawno.

Paweł Wildner został wezwany
do majora Kaczanowskiego w dwie
godziny później. Chodziło o to, aby
iie spotkał się z innymi lekarzami,
przesłuchiwanymi tego snm-go dnia.
Młody lekarz wszedł* do pokoju i

kłaniając się powiedział:
— Morderca Wildner, do usług

pana majora.
— Dlaczego morderca?

— Bo przecież pan uważa, że to ja
wyprawiłem do lali tego kochanego
i nieodżałowanego Maliszewskiego.
Prawda?

— My niczego, jak pan mówi, nie
„uważamy”, my się kierujemy do­
wodami. Proszę, niech pan siada 1
podyktuje maszynistce swoje perso­
nalia.

— Zaimponował mi pan major —

podjął lekarz. — Jak pan zręcznie
napuścił Dziuńkę na mnie. Myśla-
łem, że mi mordę obije za tę Rafal-
ską. A ja nie wiem, czy z nią zamie­
niłem dziesięć słów w życiu. Ale w

jaki sposób przekonać zazdrosną
kobietę?

— Wtedy, kiedy pan był w sepa­
ratce?

— Tak. Ja wywołałem Rafalską z

separatki mówiąc, że jest do niej
telefon na schodach Następnie da­
łem choremu parę pastylek silnego
środka nasennego i dwie szklanki
wody. Kiedy Rafałska wróciła, szyb­
ko się wycofałem, a Maliszewski
wykitował w przepisowym czasie.
Bałem się jednak, że Rafałska może

przez wytworzenie kilku o-

środków w rozległym obsza­
rze. Inaczej jest w Tarnowie.
Tarnów jest wyraźnie centry-
czny pod względem swej stru­
ktury przestrzennej. Więc war­
to i trzeba pod rozwagę lu­
dzi, którzy dziś pracują nad

zarysem rozwoju miasta, wy­
sunąć postulat poszukiwania
takiego rozległego centrum.
Jeśli Tarnów rozproszy środ­
ki i siły w swym obszarze, gro­
zi mu w perspektywie wege­
tacja w prowincjonalnych, nie­
zgodnych z wielkomiejskim
charakterem tutejszego życia
ramach przestrzennych. Czas
dzisiaj szukać awansu strefy
śródmiejskiej miasta do rzędu
wielkomiejskiego ośrodka u-

sług, oświaty i kultury. I do­
piero w taką koncepcję moż­
na prawidłowo wpisywać sys­
tem uliczny.

Prefabrykowane, kolorowe
bloki mieszkalne na wschod­
nim skraju miasta już sygna­
lizują nową skalę substancji
Tarnowa. Blisko 80 tysięcy lu­
dzi w perspektywie zaludni te­
reny, które lukiem od wscho­
du i północy otaczają stary
rdzeń miejski. Czas, aby w no­
wej skali spojrzeć na central­
ny obszar tego ciekawego ze­
społu.

Takie są spostrzeżenia :.asze

dzisiaj, kiedy po wygaśnięciu
przydatności dawnego planu
urbanistycznego powstają ele­
menty nowego planowania
przestrzennego miasta. Rzecz
w tym, by było projektowanie
pełne realizmu, lecz także na­
cechowane rozmachem odpo­
wiadającym dynamice rozwoju
społeczno-gospodarczego „dru­
giej Polski”.

JANUSZ RATAJCZAK

aby nie tylko dotrzymać kroku za­
pierającym dech w piersiach insce­
nizacjom, lecz także gromadnym wy­
siłkiem osiągnąć klasę aktorstwa tak
wyrównanego i przekonywającego w

swym wyrazie finalnym, że nie spo­
sób wyobrazić już sobie, by nawet

reprezentacja gwiazd sceny, prócz
wyśmienitego popisu gry, mogła u-

zyskać w sumie lepsze wyniki. Ta-
■jemnica bowiem wartości przedsta­

wień Starego Teatru tkwi w precy­
zyjnie zgranym mechanizmie całego
kombinatu artystów na tle wysta­
wianej sztuki — w twórczej atmo­
sferze, jaką narzucają sobie wzajem­
nie: reżyser i wykonawcy.

Jest to więc teatr twórczy, poszu­
kujący nowych rozwiązań formal­
nych i treściowych, czasem w potk­
nięciach lub pomyłkach. Ale dzięki
temu nie zastyga, uczy się, prowoku­
je do dyskusji, drażni i wciąż zdoby­
wa widza. Bo nie przestoje być ży­
wym organizmem, ze wszystkimi
przypadłościami żywych. Nagroda
ministra kultury i sztuki I stopnia
— zespołowa — jak najbardziej
oddaje istotę działania Starego Tea­
tru: wspólny wysiłek artystyczny o-

raz ideowy — wspólne sukcesy sce­
ny, która skupiła ludzi wiedzących,
czego chcą. A chcą być potrzebni i
obecni w naszej współczesności.

BoB

LEKTURY

starej szosie wlokąc się kału-
skiej". Pomijam tu porów­
nania z Okudżawą, który prze­
lękniony hjstorią, jak gdyby
w pół gestu zatrzymuje się pod
pomnikami, których cokoły są
puste. Interesuje mnie wspa­
niała poezja Pasternaka, która
w przekładzie Pollaka iskrzy
się wprost nieosiągalnymi
przez innych tłumaczy umie­
jętnościami i zrozumieniem
istoty języka rosyjskiego. Pa­
sternak w przekładzie Pollaka
brzmi tak:
Ziemia jest jeszcze obnażona
1 nie ma czym nocami
Kołysać na dzwonnicy

dzwonów
I śpiewać z śpiewakami

Czy Pollak wybiera oszczęd­
nie? Chyba nie. W jego książce
znalazły się dwa piękne wier­
sze Erenburga: „Europa" i

ilę wygadać, toteż w najbliższą so­
botę załatwiłem ją przy pomocy
skradzionego auta. Teraz chodzę i
myślę, kogo by z kolei zamordować?
Może dla odmiany kogoś z milicji?
Co pan o tym sądzi, majorze?

Oficer milicji uśmiechnął się. Ten
chłopak zaczynał mu się podobać.
Zaś lekarz ciągnął swój monolog:

— Szkoda, że nie macie sali tor­
tur. Takiej, jak w filmie „Beatrix
Cenci”. Do wszystkiego bym się
przyznał, napisalibyśmy protokólik i
sprawa z głowy. Można jechać na

urlop na Mazury rybki łowić. Acha,
zapomniałem o motywach. Otóż
śmiertelnie nienawidziłem tego sta­
rego kretyna Niekwasza za to, że
ma u siebie najlepszą w Polsce salę
operacyjną, gdzie chorym obcinają
paznokcie, a my nie możemy prze­
prowadzić najprostszego zabiegu z

zakresu neurochirurgii.
— Dlaczego pan Niekwasza nazy­

wa kretynem?
— Bo każdy, kto jest długo ordy­

natorem, musi skretynieć w tych
warunkach. Od rana do wieczora
wszyscy, lekarze, pielęgniarki i cho­
rzy łaszą się „Pan doktor to, pan
doktor tamto. Jaki mądry, jaki ge­
nialny, złota rączka”. A potem się
cieszyli jak się złotej rączce noga
powinęła. U mnie na oddziale przy­
najmniej panuje szczerość. Jak ktoś
chce kogoś ugryźć, to staje na czte­
rech łapach, szczeka i chwyta zęba­
mi przeciwnika za łydkę. To rozu­
miem, sytuacja iasna. Ale kiedy pa-,
trzę na te podjazdowe walki, na­
prawdę bierze mnię chętka kogofe

HAŁAS PRZESZKADZA
W WYPOCZYNKU

DO REDAKCJ

Przyjechaliśmy do Rabki,
aby spędzić swoje urlopy
i nabrać sił do pracy i na­
uki w szkole. Niestety u-

pragnionej ciszy, którą
spodziewaliśmy się tutaj
zastać, nie możemy w Rab­
ce odszukać. Choćby ulica
Kilińskiego. Od rana do
wieczora huczą tam młoty,
gdyż pod numerem 8 pro­
dukuje się żelazne piecyki.
Zarówno stali mieszkańcy
jak i wczasowicze nie mo­
gą korzystać w pełni z

odpoczynku w czasie i tak
trudnego, deszczowego la­
ta. Prosimy o interwencję.
Prywatny warsztat może
być przecież przeniesiony
poza miasto.

Jadwiga Badowska, Poznań

BŁOTO
NA KOTLARSKIEJ

Mieszkam przy ul. Ko­
tlarskiej 9/12 i chciałem
podzielić się nurtującą tu­
tejszych mieszkańców spra­
wą. Przy naszej ulicy wy­
konano ciąg ciepłowniczy.
Roboty trwały bardzo dłu­
go, chodniki zostały czę­
ściowo zniszczone. Każdy
deszcz gromadzi jeziorka
wody, która uniemożliwia
dojście do mieszkań. Loka­
torzy porobili sobie ścieżki
na pobliskim zieleńcu, ale
po kilkakrotnym przejściu
ścieżka taka również za­
mienia się w bajoro.

Zniszczone zieleńce na

tej ulicy wyplantowano
tylko przy jednym bloku.
Natomiast przy dwóch po­
zostałych blokach — bała­
gan jaki był, taki pozostał.

Jan Miślcowiec, Kraków

DLA KOGO
PIASKOWNICA?

„Leningrad", tak dalece odle­
głe w wyrazie poetyckim od
np. liryki Achmatowej, że po­
dziwiać należy sprawność li­
teracką Pollaka czującego li­
ryki pejzażowe Feta i krzy­
czącego — jak już powiedzia­
łem ustami młodych, wieco­
wych poetów. Przy tym słowo
„wiecowych” nie ma w naszym
rozumieniu znaczenia ujem­
nego. Oglądałem rok temu w

programie telewizji radziec—
kiej wieczór poetycki transmi­
towany z Domu Literatury w

Moskwie. Ludzie słuchali poe­
zji z wielkim przejęciem. Nie
tylko w sali skąd szła trans­
misja, ale również w wielkim
westybulu hotelowym. Za­
dzwoniłem do znajomych, u-

dając, że mam jakąś do nich
sprawę, Przeprosili. Prosili a-

bym zadzwonił za godzinę,
kiedy skończy się ta trans­
misja. Pollak utrafił w pewną
powszechność odczuć poezji
rosyjskiej. Rozumie ją indy­
widualnie, na swój sposób i
na swoją odpowiedzialność
poetycką niezwykle wysokiego
lotu.

Przed budynkiem nr 24
przy ul. Litewskiej należą­
cym do Spółdzielni Miesz­
kaniowej im. Kościuszki w

odległości zaledwie kilku
metrów od okien urządzo­
no piaskownicę. Oprócz
znikomej ilości małych
dzieci bawiących się w

piasku, przy piaskownicy
gromadzą się chłopcy gra­
jący w piłkę. Co dzień zo-

staje rozbita jakaś lampa
oświetleniowa, czy szyba o-

kienna. Rozumiem potrze­
by dzieci i uważam się za
ich przyjaciela. Ale po cię­
żkiej pracy należy się wy­
poczynek. Dlatego propo­
nuję, aby Spółdzielnia Mie­
szkaniowa urządziła mały
ogród zabaw dla dzieci na

placu przed przedszkolem,
od ul. Litewskiej. Dosko­
nale on się na ten cel na-

daje.
Zbigniew Cerefin, Kraków

ZAKŁÓCONO SPOKOJ
REZERWATU

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

zamordować. Choćby tego tchórza
Postomskiego. Szpital karierę zrobił
na Niekwaszu. Jedyne bodaj na

świecie operacje serca, profesorowie
z całej Europy przyjeżdżają i tylko
cmokają ustami. A jak się Niekwasz
pośliznie, to się go wylewa na zbity
łeb. A przecież Postomski dobrze
wie, że Niekwasz tu niewinny. Kre­
tyn bo kretyn, ale operacje umie
robić. Maliszewski umarł tak, jak
panu powiedziałem.

— Jest pan tego pewmy?
— Jedynie w ten sposób można

wytłumaczyć zgon tego człowieka.
Inaczej nie.

— Pan w tamtym dniu był wie­
czorem w szpitalu?

— Widzę, że pan major, jak dobry
furman, znowu nawraca do pierw­
szego tematu i chce ze mnie zrobić
zbrodniarza. Byłem.

— Do kiedy?
— Miałem dwudziestoczterogo­

dzinny dyżur. Kończył się o ósmej
wieczorem.

— Po co pan poszedł o godzinie
siódmej wieczorem na oddział chi­
rurgiczny?

— Nie byłem tam.

— Mamy na to świadków. Widzia­
no pana wychodzącego z separatki.
Akurat w porze, kiedy prawdopo­
dobnie podano choremu coś do picia,

Paweł Wildner nie stracił fasonu
i od razu znalazł odpowiedź na tak
poważny zarzut:

(c.d. nJ

Jakkolwiek '

staram się
nie denerwować podczas
urlopu, wczoraj nie wy­
trzymałem i piszę do Was,
gdyż oburzony jestem
przypadek, który
miejsce 23 lipca. W
tym najdziksza i
przez to najbardziej 1
kająca z dolinek podkra-
kotoskich — Dolina Ra-
cławki — przyjęła niemi­
łych gości. Uratowana swe­
go czasu przed działalnoś­
cią naszych dziarskich
pseudoturystów, aktem
czyniącym z niej rezerwat

przyrody, zachowała nie­
skażoną formę, ze wspania­
łą roślinnością, wcale po­
kaźnym drzewostanem i
ciszą. Aż tu nagle spokój
doliny zakłócili strażacy.
Ciężkie wozy zawodowej
straży pożarnej z Chrzano­
wa, w tym prawdziwe wo­
zy bojowe, wjechały w sa­
mo serce doliny. Szlaban
zagradzający na stałe dro­
gę do rezerwatu leży na

ziemi, zaś trawiasta droga
nosi świeże ślady ruchu
ciężkich pojazdów. Impre­
za ta jeszcze niedawno, bo
25 lipca trwała. Nad rezer­
watem rozbrzmiewają gło­
śne sygnały strażackiej sy­
reny.

Kto wydał zezwolenie
zawodowej straży pożarnej
w Chrzanowie na organi­
zację zajęć szkoleniowych
w tej dolinie? Myślę, że
odpowiedź na to pytanie
należy się zarówno mnie
jak i Redakcji.
Inż.

ina
miał
dniu

może
urze-

Jerzy Górecki, Kraków
ul. Smoleńsk

NIESKUTECZNA
INTERWENCJA

Przesłałem do Redakcji
pismo w sprawie wykopu
przy ul. Fr. Nullo 10. W
ślad za tym ukazała się
notatka w końcu maja
1973. Do chwili obecnej
wykop jest jaki był. Wy­
daje się, że ną krytykę w

„Gazecie” instytucje mają
obowiązek odpowiadać
przede wszystkim przez li­
kwidowanie napiętnowane­
go zjawiska. Oczekuję tego
od DZBM Śródmieście.

Nazwisko i adres znane

Redakcji
j
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

w KRAKOWIE, ul. RZE2N1CZA nr 23,

przyjmie na dogodnych warunkach

pracy i płacy
następujących pracowników:

• MURARZY

® LASTRIKARZY

O STOLARZY

BLACHARZY-DEKARZY
HYDRAULIKÓW-SPAWACZY
POMOCNIKÓW murarzy
KONSERWATORÓW WAG

KONSERWATORÓW DŹWIGÓW
ELEKTRYKÓW
ROZWOZICIELI masy mięsnej
WAGOWYCH

MASZYNISTÓW chłodniczych
ASENIZATORÓW
MASARZY

FLIZIARZY-POSADZKARZY

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych
INSTALATORÓW do Tuezarni Nie-

gowić i Tomaszowice
RZEMIEŚLNIKÓW do Tuczami Nie-

gowić i Tomaszowice

Ślusarzy.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorovzego

Pracy w przemyśle mięsnym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: „Po­
wiatowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Dąbrowie Tar­
nowskiej, Punkt skupu w Dąbrówce Gcrzyckiej".

Unieważnia się zagubioną pieczątkę podłużną —

o brzmieniu: „Spółdzielnia Ogrodnicza .Ogrodnik
Pszczelarz' w Tarnowie Punkt Skupu w Jastrzębi".

FD „Nafloelięm" w Krakowie unieważnia legityma­
cję służbową, wydaną na nazwisko Henryk Neter.

PRZETARGI

Powiatowy Związek Kółek Rolniczych w Olkuszu —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
CZONEGO sprzeda samochód osobowy
szawa" typ 203, rok produkcji 1965.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zl.
Przetarg odbędzie się 29 sierpnia 1973

w biurze PZKR w Olkuszu, ul. Górnicza 15.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 3—13,

w garażu PZKR (w budynku biura).
Przystępujący do przetargu, w którym mogą wziąć

udział osoby prawne i osoby fizyczne, winni wpła­
cić do kasy PZKR wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia 28 sierpnia br.

W razie niedojścia do skutku przetargu w dniu 29
sierpnia, drugi przetarg odbędzie się w dniu 3 wrze­
śnia 1973 r., o godzinie 10. K-6596

NIEOGRANI-
marki „War-

r.,' o godz. 9,

Przedsiębiorstwo Turystyczne „JAWORZYNA" —

w Krynicy, ul. Pułaskiego 4/1 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
sielskich, odwodnienia oraz lodzenie toru

wego w Krynicy.
Termin wykonania robót ciesielskich 1

niowych do 31 października 1973 r., lodzenie w za­
leżności od warunków atmosferycznych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze j prywatne.

Informacji udziela biuro Przedsiębiorstwa Tury­
stycznego „JAWORZYNA" w Krynicy, ul. Pułaskie­
go 4/1, codziennie w godzinach 11—14 .

Zalakowane oferty, z napisem- „przetarg", nale­
ży składać w biurze Przedsiębiorstwa, do dnia 15
sierpnia 1973 r.. do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 sierpnia 1972 r„
o godzinie 10.

W przypadku niedojścia do skutku przetargu
w pierwszym terminie, wyznacza się drugi termin
przetargu, bez ponownego powiadomienia, na dzień
26 sierpnia 1973 r.

Otwarcie ofert w drugim przetargu nastąpi w dniu
27 sierpnia 1973 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-6701

robót cie-
saneczko-

odwodnie-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem —

w Krakowie, ul. Floriańska 28 — zatrudni natych­
miast KIEROWNIKÓW SKLEPÓW i SPRZEDAW­
CÓW. — Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu.
K-6708

Inspektoraty 1 Oddziały Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń — zatrudnią POŚREDNIKÓW UBEZPIECZE­
NIOWYCH do pracy akwizycyjnej w terenie.

Czas pracy pośredników jest nienormowany, a wy­
nagrodzenie prowizyjne w zależności od sumy zain-
lcasowanych składek ubezpieczeniowych.

W okresie próbnym PZU zapewnia
wynagrodzenie w wysokości minimum
slęcznie w przypadkach gdyby należna
la niższa od tej kwoty.

Pośrednicy, którzy zatrudnieni będą
umowy o pracę, korzystają z wszystkich świadczeń
socjalnych przysługujących pracownikom umysło­
wym.

Zainteresowani, posiadający dobrą opinię, proszeni
są o zgłoszenie się w Oddziale Miejskim lub Powia­
towym PZU w Krakowie, ul. 1 Maja 3, a zamieszkali
na terenie innych powiatów — w Inspektoratach
1 Oddziałach Powiatowych PZU znajdujących się we

wszystkich miastach powiatowych.

pośrednikom
1.000 zl mie-
prowizja by-

na podstawie

OGNIOWE blach, bojlerów oraz innych
przedmiotów z blachy —- WYKONUJE na

zlecenia osób prywatnych PUNKT USŁU­
GOWY KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
ARTYKUŁÓW GOSPODARSKICH PT —

w KRAKOWIE, ul. ROMANOWICZA 15,
telefon nr 655-72.

Ogólnokrajowa Spółdzielnia Turystyczna, Oddział
Wojewódzki w Krakowie, pi. Szczepański 8 — OGŁA­
SZA PRZETARG OGRANICZONY na wykonanie re-

motu i przebudowy pawilonu gastronomicznego na

campingu w Czarnym Potoku k. Krynicy, w oparciu
o posiadaną dokumentacje i kosztorys.

Oferty należy składać w terminie do dnia 20 sierp­
nia br. Projekty i kosztorysy znajdują się do wglądu
w O./Woj. „OST" „Gromada", w Krakowie pl. Szcze­
pański 8, III piętro, pokój nr 16.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-6603

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
w ŻYWCU, ul. SZKOLNA 2 — telefon nr 21-75

do nauki atrakcyjnego i dobrze płatnego zawodu w nastę­
pujących specjalnościach:

MURARZ-TYNKARZ — 2 lata

STOLARZ meblowy i budowlany -— 3 lata.

Uczniowie w czasie trwania nauki otrzymują pełne sty­
pendium oraz miejsca w internacie wraz z wyżywieniem.

'----------------------------------------------------
,-----

---- ---- ——

Rejonowe Przedsiębiorstwo Usługowe Przemysłu Te­
renowego w Bochni-Kurów 198 — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód osobowy marki „Warszawa", typ 224, nr

silnika 117093, nr podwozia 196368, rok produkcji 1969.
Cena wywoławcza wynosi 18.000 zl.
Przetarg odbędzie się dnia 24 sierpnia 1973 roku,

o godzinie 10, w Zakładzie Usług Motoryzacyjnych,
w Bochni przy ul. Wiśnicklej.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
do dnia 23 sierpnia 1973 r., w kasie Rejonowego
Przedsiębiorstwa Usługowego PT w Bochni-Kurów
nr 198 (dojście od ulicy Wiśnicklej).

Samochód można oglądać w dni robocze, w godz.
11—14, w Zakładzie Usług Motoryzacyjnych w Boch­
ni przy ul. Wiśnicklej.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Głównego
Mechanika, codziennie w godz. 11—14 .

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
podam' --'czyny. K-6711

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego Oddział Bary Szybkiej Obsługi w Krako-
wie-Nowej Hucie, os. Zielone 25 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie mebli nie­
typowych dla nowego lokalu gastronomicznego baru
„Ekspreso" przy ul. Bronowickiej w Krakowie.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Oddziała,
adres jak wyżej.

Termin wykonania do dnia 18 września 1973 r.

Potrzebne materiały dostarczy wykonawca.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty odpowiadające wymogom § 8 rozporządze­

nia Rady Ministrów z dnia 13 I 1959 r. (Dz. U. nr

6, poz. 17) należy składać najpóźniej do
sierpnia 1973 r., do godz. 9, w sekretariacie
adres jak wyżej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
nia 1973 r., godzina 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6771

Nauka
—1 ......... ...... ..

PROGRAM i informator
o sposobie ukończenia li­
ceum ogólnokształcącego
otrzymasz po wpłaceniu
13.50 zl pod adresem
Spółdzielni Pracy „Wie­
dza", Kraków, ul. Jana 13.

K-6578

AUTOMATYCZNE maszy­
ny do lodów włoskich
sprzedam. Gdańsk, tel.
523-195. K-6683

Nieruchomości

dnia 13
Oddziału,

14 slerp-

oferenta

Sprzedaż

SPRZEDAM zabudowanie
(dom w dobrym stanie)
wraz z areałem 1.93 ha.
Jan Mikulski, zam. Dołu-
szyce nr 85, pow. Bochnia.

B-9757

SANITARNYCH

ELEKTRYCZNEJ

RUROWYCH.

0 PRZEZWAJAHIE
wszelkiego rodzaju

• NAPRAWY! REMONTY
SPRZĘTU GOSPODARSTWA

DOMOWEGO o napędzie elek­
trycznym, jak: pralki, miksery,
odkurzacze itp. —

Mlejs^if Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — w Kra­
kowie, ul. Wawrzyńca 13 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda dwie
szklarnie do demontażu we własnym zakresie, wraz

z urządzeniami gospodarczymi (bez kotłowni).
Wartość szklarni:

1) szklarnia o konstrukcji drewnianej, o wymia­
rach 30x7,5 m — zużycie 40 proc. — cena wywo­
ławcza 134.506 zj

2) szklarnia o konstrukcji metalowej, o wymiarach
20x6 m — zużycie 20 proc. — cena wywoławcza
52.536 zł.

Szklarnie można oglądać na terenie Ośrodka Wcza­
sowego MPK Kraków, w Osieczanach, pow. Myśle­
nice, p-ta Droginia, codziennie w godz. od 7 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
wpłacić należy w kasie głównej MPK w Krakowie,
ul. Wawrzyńca 15, najpóźniej do dnia poprzedzają­
cego przetarg.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1973 r.,
godzina 9, w świetlicy MPK przy ul. Bocheńskiej 4.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K-6783

SAMOCHÓD marki Żuk
z przerobioną skrzynią, w

bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Roman Plewa,
Krościenko ul. Kingi 61,
pow. Nowy Targ. N-5246

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil"
w Krakowie, ul. Rzeźnicza 22 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na czyszczenie kanaliza­
cji wewnątrzzakładowej, o długości około 3000 mb,
wraz ze studzienkami, dwóch zbiorników 50 m: i 200
m: oraz czyszczenie filtru w studni nr 2.

Bliższych wyjaśnień udzieli Dział Mechanlczno-

Energetyczny KZPGum, „Stomil".
Termin wykonania: do 20 sierpnia 1973 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach,
z napisem „przetarg" — w sekretariacie KZPGum.
„Stomil", w terminie 6 dni od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siódmym dniu
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn,

Spółdzielnia Ogrodnicza w Tarnowie — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie in­
stalacji wodno-kanalizacyjnej 1 centralnego ogrzewa­
nia w budynku pracowniczym na terenie Zakładu
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w KąśncJ Dol­
nej, pow. Tarnów, o wartości kosztorysowej 300.000 zl.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w biurze

Spółdzielni — Tarnów, ul. Nowodąbrowska «.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielczy i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 13 sierpnia 1973 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 sierp­
nia 1973 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KUPIĘ działkę w górach.
Markiewicz, Warszawa,
Stalowa 15—28. K-6703

SPRZEDAM 2,40 ha ziemi
z domem w Rybarzowl-
cach, pow. Bielsko. Śwler-
czek, Szczyrk 335. 2-5176

Różne

OSOBY, które były świad­
kami zajścia w dniu 26
maja 1973 roku w go­
dzinach między 8 a 9, w

Domu Towarowym w

Krzeszowicach, pomiędzy
ekspedientką a kupują­
cym, są proszone o sko­
munikowanie się z adwo­
katem Anną Gadkowską,
Zespól Adwokacki Nr 1 w

Chrzanowie. g-11637

Państwowe Przedsiębiorstwo — Pracownie Konser­
wacji Zabytków — Oddział w Krakowie, przy zwię­
kszonych zadaniach budowlano-konserwatorskich —

natychmiast zatrudni, wg nowych stawek zaszerego­
wania, obowiązujących w budownictwie:

— 25 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH nlękwalifl-
kowanych

— 6 MURARZY
— 4 CIEŚLI
— 3 KAMIENIARZY
— 2 MONTERÓW INSTALACJI

z książeczką spawacza
— 2 MONTERÓW INSTALACJI

z grupą BHP
— 3 STOLARZY
— 2 MONTERÓW RUSZTOWAŃ
Pracownikom zamiejscowym zapewnia się zakwaś

terowanie w hotelu robotniczym.
Pracownicy niewykwalifikowani mają możność zdo­

bycia zawodu w wybranym rzemiośle budowlanym.
Przedsiębiorstwo wykonuje również prace za gra­

nicą i przyjęci pracownicy, po wykazaniu się dobrą
pracą, mają możność, jako rzemieślnicy wykwalifi­
kowani, a także jako pomocnicy, zakwalifikowania
się do oddelegowania ich do prac budowlano - kon­
serwatorskich za granicę w zakreślę robót prowa­
dzonych przez Przedsiębiorstwo.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudnił
— KIEROWNIKA BUDOWY z uprawnieniami bu­

dowlanymi
— INSPEKTORA d. s . organizacji i przygotowania

produkcji budowlanej
— INSPEKTORA d. s . kalkulacji -w dziale rozliczeń
— KALKULATORA do Pracowni Projektowej.
Bliższych Informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­

muje Dział Zatrudnienia PP Pracownie Konserwacji
zabytków — Oddział w Krakowie, ul. Miodowa 41,
telefon 228-23.

CUKROWNIA «MAŁOSZYN» w Malczycach 59-130
pow, Środa Sl., woj. wrocławskie, stacja kol. Malczyce .

I
za/rudni

WYKONUJE na zlecenia osób prywatnych w ciągu 5 dni,
z 30 proc, bonifikatą od ceny usługi (bez materiału) —

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY Nr 15 POWIATOWEJ

SPÓŁDZIELNI PRACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT
INŻYNIERYJNYCH KRAKÓW-RYBITWY

i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

im. Adama Polewki

w NOWEJ HUCIE, osiedle UROCZE 17

przyjmują wpisy
r.a rok szkolny 1973/74

absolwentów klas VIII szkól podstawowych
do nauki zawodu:

— MONTERA RUROCIĄGÓW PRZEMYSŁOWYCH.

Nauka w szkole trwa trzy lata.

Uczniowie otrzymują:
1) ubranie i buty wyjściowe bezpłatnie,

o łącznej wartości około 2.000 zł

2) pełny asortyment ubrań roboczych
3) codziennie bezpłatny posiłek regeneracyjny.
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej, zatrud­

nienie w Przedsiębiorstwie zapewnione.
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i zagranicą.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrud­

nienia i Plac Przedsiębiorstwa — Kraków-Rybitwy (Pła-
szów), w godzinach 7—15, teł. 651-04, 657-73.

COKROWNIA „STRZELHT W STRZELINIE
woj. wrocławskie (stacja kol. Strzelin, p-ta 57-100 Strzelin)

zatrudni:
na okres kampanii cukrowniczej 1973/74:

— ROBOTNIKÓW FIZYCZNYCH (300 mężczyn i 200

kobiet)
4 PRZETOKOWYCH - USTAWIACZY MANEWRO­
WYCH, z uprawnieniami ważnymi na 1973 r.,
4 PALACZY KOTŁOWYCH, z uprawnieniami
w wieku od 18—60 lat.

Mężczyźni w wieku 18—20 lat, muszą mieć uregulowany stosunek
do służby wojskowej (bez książeczek wojskowych nie będą przyj­
mowani).

Wynagrodzenie wg IX Układu Zbiorowego Pracy i Protokołu Do­
datkowego Nr 32 do Układu Zbiorowego Pracy.

Data rozpoczęcia kampanii około 10—15 września 1973 r.

Cukrownia zapewnia bezpłatne zakwaterowanie z pościelą, odzież

ochronną (do zwrotu po kampanii) i obiady po 4 zł.

Przy zakładzie czynny sklep spożywczy, kioski żywnościowe,
klub -abryczny. kino, telewizja. Zwrot kosztów podróży dla tych,
którzy przepracują, kampanię bez nieusprawiedliwionych dni.

Pracownicy winni posiadać dowód osobisty, w razie możliwości

książeczkę ubezpieczeniową, z adnotacją o zwolnieniu z poprzed­
niego miejsca pracy.

Zgłoszenia kierować do Działu Kadr Cukrowni „Strzelin”, nr

kodu 57-100. K-6639

Spółdzielnia Pracy „CHEMOPLASTYKA" w Krako­
wie, ul. Krzyża 7 - OGŁASZA PRZETARG NIE-
OGRANICZONY na wykonanie form wtryskowych
do produkcji wyrobów z tworzyw sztucznych, a to

4 formy 4-krotne, na nakrętki „Halina".
Termin wykonania do dnia 30 września 1973 r.

Wszelkich informacji udziela oraz udostępnia ofe­
rentom wzory Dział Techniczny Spółdzielni, Kra­
ków, ul. Krzyża 7, telefon nr 265-29.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z podaniem ceny, należy składać w zalako­
wanych kopertach, z napisem „przetarg", pod ad­
resem spółdzielni, w nieprzekraczalnym terminie do

dnia 24 sierpnia 1973 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sierp-
nia 1973 r., o godzinie 9, w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

, K-6678

Stacja Hodowli Roślin Polanowice z siedzibą w Gór­
ce Narodowej — Kraków, ul. Górnickiego 28 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych, mieszkań — w gospo­
darstwie Opatkowice — Kraków — Dzielnica Pod­
górze.

Wartość kosztorysowa wynosi 101.000 zł.
Termin wykonania do 15 października 1973 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
uspołecznione i nieuspołecznione.

Oferty należy składać do dnia 15 sierpnia 1973 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6C93

Powiatowy Zakład Weterynarii w Dąbrowie Tarnow­
skiej — SPBZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód ciężarowy pick-up, nr

rej. 25-97 KI, stopień zużycia 78 proc.
Cena wywoławcza wynosi 24.260 zl.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1973 r.,

o godzinie 10, w PZLZ Mędrzechów, gdzie również
można oglądać wymieniony pojazd codziennie, od

godziny 9 do 14.
Przystępujący do przetargu obowiązany Jest zło­

żyć, najpóźniej w przeddzień przetargu, wadium
w’ wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II

przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1973 roku,
o godzinie 10, przy obniżeniu do 50 proc, pierwot­
nej ceny wywoławczej. K-6707

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Naftowych — w Kra­
kowie, ul. Lubicz nr 25 — ogłasza, że W DRODZE
II PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO

1)
sprzeda następujące samochody:

samochód ciężarowy marki Star, typ A-25, nr

rejestr. 79-34 KR, nr silnika 0428, nr podwozia
101409, stopień zużycia 78 proc. — cena wywo­
ławcza 18.700 zł
samochód ciężarowy m-ki GAZ, typ 63, nr rejestr.
60-52 KR, nr silnika 1318123, nr podwozia 3-855878,
stopień zużycia 68 proc. — cena wywoławcza
29.920 zł
autocysternę marki GAZ, typ 63 AC3,
rejestr. 61-32 KR, nr silnika WZM-3/518,
podwozia 3-875653, stopień zużycia 78 proc,
cena wywoławcza 39.930 zł

autocysternę marki
rejestr. 45-99 KW, nr silnika
zia 3-876585, stopień zużycia
wywoławczą 54.450 zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1973 r.,
o godzinie 9, w Bazie Gospodarstwa samochodowego
w Krakowie przy ul. Krzywda 17.

Pojazdy można oglądać do dnia 20 sierpnia 1973 r.,
w każdy dzień tygodnia, z wyjątkiem sobót i nie­
dziel, w godz. 11 —13, w Bazie przy ul. Krzywda 17.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest:
wpłacić wadium w \»ysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Przedsiębiorstwa przy ul.
Lubicz 25, HI piętro, pokój nr 335, najpóźniej
do dnia 20 sierpnia 1973 r.

złożyć Komisji Przetargowej, przed rozpoczę­
ciem przetargu, oświadczenie, że wyraża zgodę
na warunki przetargu i że nabywa pojazd na

własne potrzeby
przedłożyć Komisji Przetargowej zaświadczenie
Prezydium Wojew. Rady Narodowej, Wydz. Ko­
munikacji — jeżeli pojazd ma być wykorzystany
do prowadzenia publicznego ciężarowego trans­
portu drogowego w zakresie nieregularnego
przewozu ładunków ciężarowymi pojazdami
samochodowymi, lub Prez. Powiatowej Rady
Narodowej (Dzielnicowej), jeżeli pojazd ma być
wykorzystany do innych celów.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny* K-6766

Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno - Montażowe „BU-
DOSTAL", uczestnik Generalnego Wykonawstwa Hu­
ty lm. Lenina, Katowic i Zawiercie — przyjmie do

pracy mężczyzn w wieku powyżej 18 lat na stano­
wiska pracowników umysłowych 1 fizycznych:
PRACOWNICY UMYSŁOWI:

— SPECJALISTĘ d. s . ORGANIZACJI (z wyższym
wykształceniem prawniczym lub ekonomicznym)

— SPECJALISTĘ d. S. EKONOMICZNYCH 1 ZA­
PLECZA, z praktyką w budownictwie

— SPECJALISTĘ
montażowych

— SPECJALISTĘ
w działalności

— KIEROWNIKA
wego transportu

— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska:
kierownika Oddziału Transportu, z-cę kierow­
nika Oddziału Sprzętu

— KIEROWNIKA odcinka montażu konstrukcji sta­
lowych (z uprawnieniami budowlanymi)

— KIEROWNIKA robót montażu konstrukcji sta­
lowych (z uprawnieniami budowlanymi)'

— ST. MISTRZA montażu konstrukcji stalowych
(z uprawnieniami budowlanymi)

— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 1 KONSTRUK­
TORÓW do działu przygotowania produkcji
1 inwestycji

— KIEROWNIKA robót inżynieryjnych ziemnych
(z uprawnieniami budowlanymi)

— 2 ST. MISTRZÓW robót inżynieryjnych ziem­
nych (z uprawnieniami budowlanymi)

— INŻYNIERA ENERGETYKA
— ST. MISTRZA w działalności energetycznej —

(z uprawnieniami budowlanymi)
— TECHNOLOGA w działalności energetycznej
— INSTRUKTORA wychowania fizycznego
— ST. INSPEKTORA BHP
— 2 ST. INSPEKTORÓW do Działu Zatrudnienia

1 Plac, z praktyką w budownictwie.
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach:

— 20 MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych
I samochodowych

— 30 MASZYNISTÓW spycharek
— 35 MASZYNISTÓW koparek
— 30 MASZYNISTÓW sprzętu średniego
— 20 POMOCNIKÓW maszynisty po zasadniczej

szkole zawodowej o kierunku mechanicznym
— 10 MONTERÓW rusztowań rurowych
— 4 TOKARZY
— 60 MONTERÓW konstrukcji stalowych
— 10 MALARZY konstrukcji stalowych
— 10 SPAWACZY elektryczno-gazowych, 1 upraw­

nieniami podst. i specjalist.
— 10 SPAWACZY autogenlcznych
— 2 KOWALI
— 20 KIEROWCÓW z I 1 n kategorią prawa jazdy
— 30 KIEROWCÓW z ciągnikową kategorią prawa

jazdy
— 10 KIEROWCÓW MECHANIKÓW
— 5 MONTERÓW instalacji sanitarnej
— 5 ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami BHP
— 10 MECHANIKÓW maszyn budowlanych
— 20 MECHANIKÓW silników spalinowych
— MECHANIKA naprawy pomp wtryskowych

silników wysokoprężnych
ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
BLACHARZY KAROSERYJNYCH
LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH
ZAPLATACZY LIN STALOWYCH

d. s. KOSZTORYSOWANIA robót

a. a . KOSZTORYSOWANIA
energetycznej
działu ekonomiczno - rozllczenio-

2)

3)

4)

»

2)

3)

GAZ,

nr

nr

typ 63 AC3,
5314430, nr podwo-

70 proc. — cena

nr

— 2
— 5
— 3
— 2
— 29 ROBOTNIKÓW magazynowych i budowlanych
— 2 KOPACZY I ŁADOWACZY
— SPRZĄTACZKĘ
— 3 INSTRUKTORÓW praktycznej nauki zawodu

o kierunkach: mechanik maszyn budowlanych,
mechanik-kierowca, ślusarz konstrukcyjny, mon­
ter instalacji sanitarnej

— 100 ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodo­
wych, o kierunkach: mechanik maszyn budow­
lanych, mechanik-kierowca, ślusarz konstruk­
cyjny, monter instalacji sanitarnej, ślusarz re­
montowy.

Przedsiębiorstwo Zapewnia warunki pracy i płacy
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budownic­
twie oraz możliwość uzyskania dodatkowej specjal­
nej premii, funduszu mistrzowskiego i nagród okre­
ślonych odrębnymi przepisami.

Robotnikom zatrudnionym na budowie Huty Ka­
towice przysługuje specjalny dodatek przewidziany
odrębnymi przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia odpowiednie warunki
socjalno-bytowe (hotele robotnicze lub zakwaterowa­
nie w prywatnych mieszkaniach, stołówki, opieka
lekarska), i możliwość zdobycia zawodu lub podnie­
sienia kwalifikacji.

Posiada własne ośrodki
jeziorami Mazurskimi lub
na szeroką skalę akcję
świątecznego - niedzielnego,
wypożyczalnię sprzętu sportowego.

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 15, względnie
z Nowej Huty nr 14. — Należy wysiadać na ostat­
nim przystanku tramwajowym ..Cementownia".

Zgłoszenia listowne kierować pod adresem: —

Przedsiębiorstwo Konstrnkcyjno-Montażowe „BUDO-
STAL", 30-969 Kraków-PIeszów, tel. 423-GO i 438-84.

W III kwartale br. Przedsiębiorstwo uruchamia za­
kład konstrukcji stalowych i remontowy w Kra-
kowie-Płaszowie, uL Przewóz.

wczasowe nad morzem,
w górach oraz prowadzi
rekreacji i wypoczynku

— Posiada też własną

na okres kampanii cukrowniczej, od dnia 15 września br.

mężczyzn — ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH do obsługi urządzeń produkcyjnych oraz

prac za- i wyładunkowych.
Warunki pracy i płacy wg nowego korzystnego Układu

Zbiorowego Pracy.
Zapewnione bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robot­

niczym, odzież robocza oraz zwrot kosztów podróży,
w wypadku przepracowania całej kampanii.

Stołówka na miejscu odpłatnie (obiad 4 zł). ■—■Pisemne

zgłoszenia dla zarezerwowania miejsca uprasza się kiero­
wać pod w. w. adresem. K-6636

HUTA „KATOWICE" W BUDOWIE

zatrudni
w nowo powstającym Ośrodku Przetwarzania Informacji:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW EMC z praktyką konserwator­
ską (możliwie na: instalacjach komputerowych III generacji)
PROGRAMISTÓW EMC ze znajomością języków COBAL lub

Fortran, pożądana znajomość języka PLAN oraz pakietów
standardowych komputerów serii ODRA 1300 (ICL-1900)
OPERATORÓW EMC z praktyką w ośrodkach obliczeniowych,
INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW HUTNIKÓW lub EKONOMI-,
stów z praktyką w projektowaniu systemów EPD,

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o specjalnościach: automatyka,
'

elektronika, teletechnika, mechanika do pracy w zakresie ste­
rowania procesami oraz automatyki przemysłowej,
OPERATORÓW dziurkarek i sprawdzarek kart 1 taśmy
KONSERWATORÓW urządzeń II peryferii.

Wynagrodzenie wg stawek przewidzianych dla Ośrod­
ków Przetwarzania Danych I kategorii w przemyśle hut­
niczym.

Pisemne oferty przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Kadr Huty „Katowice” w budowie — 41 -300 Dąbrowa
Górnicza, ul. Przybylaka 9, tel. 62-37-89, w godzinach od

7.15 do 15.15.

♦

♦

♦
♦

♦

♦
♦

^NAPRAWY
i WYMIANY

POKRYĆ
tapczanów, wersalek, kanap, foteli

i krzeseł oraz wszelkie inne prace
z zakresu TAPICERKI MEBLOWEJ

i SAMOCHODOWEJ

WYKONUJĄ na zle.ce.nia osób prywatnych
za gotówkę i na raty (za pośrednictwem PKO) oraz dla jed­
nostek uspołecznionych — zakłady usługowe Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Usługowego PT „Renowacja" w Krakowie:

Warneńczyka 7 — telefon 653-04

Dietla 50 — telefon 572-56

Kościuszki 54 — telefon 544-72

29 Listopada 69

Wrocławska 62 — tel. 301-60, wewn. 500

ul.

ul.

ul.

al.

ul.

Nowa Huta, ul. Demakowa 10 — osiedle Górali,
telefon 417-88
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KONSERWACJE

na ładowanie

gaśnic halonem

N

klejowe,

sprzątanie po malowaniu

wykonuje z gwarancją

uprzejmie zawiadamia, że w ramach swej działalności

usługowej — obejmującej

przyjmuje również zlecenia

(NOWOŚCI)
począwszy od III kwartału br.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

DLA PRACUJĄCYCH

(dorosłych — dwuletnia bez egzaminu wstępnego)
przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa

Przemysłowego — w Krakowie, ul. Rydla 31

oraz Komenda Ochotniczego Hufca Pracy Nr 5—16

-1

£

Ira
w

Z
>■

ogłaszają WPISY
kandydatów do klas pierwszych i drugich

na rok szkolny 1973/74

do klasy pierwszej w zawodach:
— MURARZ-TYNKARZ, BLACHARZ - DEKARZ, CIEŚLA

BUDOWLANY, POSADZKARZ, ZBROJARZ, BETONIARZ,
MALARZ-SZKLARZ

do klasy drugiej w zawodach:
— MURARZ-TYNKARZ, BLACHARZ - DEKARŹ, CIEŚLA

BUDOWLANY, POSADZKARZ.

Warunki przyjęcia:
ukończenie szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia, wiek
18 do 25 lat, a do klasy drugiej świadectwo ukończenia
I klasy zasadniczej szkoły budowlanej-w danej specjalności.

Uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie dniówkowe kl. I — 1.100zł,awki.II —

1.300 zł, miesięcznie plus 25 proc, premii, bezpłatne zakwa­
terowanie, odzież ochronną i roboczą oraz podręczniki sz.kol-

ne, odpłatne całodzienne wyżywienie w miejscowej stołów­
ce.

Absolwenci szkoły uzyskują tytuł wykwalifikowanego robot­
nika i mają zagwarantowane pierwszeństwo w zatrudnieniu
w KPBP. — Mogą także ubiegać się o przyjęcie do technikum
budowlanego dla pracujących.

Uczniowie w czasie trwania nauki mogą odbywać służbę woj­
skową w Ochotniczym Hufcu Pracy Nr 5—16 w Krakowie, ul.
Rydla 31.

Podanie o przyjęcie do szkoły wraz z ostatnim świadectwem,
własnoręcznie napisanym życiorysem oraz świadectwem lekar­
skim o przydatności do pracy w zawodzie budowlanym — na­
leży składać w sekretariacie szkoły.

“iTIt,

uT
hO

Kolejne losowanie dajkonito
odbędzie się 5 sierpnia, o godz. 12, w Pa­
łacu Młodzieży — w Krakowie, ul. Kro­
woderska 8.

Za 5 trafnych rozwiązań wypłaco­
na będzie kwota zgromadzona na

funduszu piątki, jednak nie mniejsza
od 100.000 ZŁOTYCH.

Czwórki z plusem wraz z premią
wypłacane będą po 20.000 ZŁOTYCH,
a pozostałe wygrane zgodnie z regu­
laminem.

■

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych
ZWIĄZKU OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH

w KRAKOWIE, ul. DEKERTA 15 telefon 624-18

i NAPRAWY SPRZĘTU
PRZECIWPOŻAROWEGO

Zlecenia przyjmowane są na zasadach

przedsiębiorstwa państwowe,
kolejności wpływu zleceń, które uprasza się kierować

bezpośrednio pod adresem: Dział Konserwacji i Napraw
Sprzętu Ppoż. w Krakowie-Prokocimiu, al. Dygasińskie­
go 3 — telefon nr 654-38.

zatrudnią:
— 30 ABSOLWENTÓW 8 klasy szkoły podstawo­

wej do praktycznej nauki zawodu TOKARZA,
pod kierunkiem fachowej kadry instruktorskiej.

Kandydaci kierowani będą przez Zakład do zasadni­
czych szkół zawodowych na terenie Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za­
kładów „MADRO“ — w Krakowie, ul. Fabryczna 7.

W okresie nauki zawodu młodociani otrzymują wy­
nagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pracy dla

przemysłu metalowego oraz pełny asortyment ubrań
i obuwia roboczego — do praktycznej nauki zawodu.

Zakład zapewnia dobre warunki socjalne — posiada
stołówkę — bufet z gorącymi daniami i kwatery pry­
watne na terenie miasta Krakowa.

MALOWANIE MIESZKAŃ

zlecenia osób prywatnych
w uzgodnionych wcześniej terminach

murarz-tynkarz
cieśla-montażysta wlelkoblokowy
posadzkarz
malarz budowlany
mechanik maszyn budowlanych
dekarz-blacharz.

Regularna linia pasażerska z Polski do Kanady via Rotterdam i Londyn.
Odjazdy z Gdyni: uf

♦9VIII—7IX—6X—7XI.
— Każdy pasażer ma prawo do bezpłatnego przewozu bagażu, do 125 kg
— doskonała kuchnia
— wzorowa obsługa
— wygodna i przyjemna podróż
— klimatyzacja i stabilizatory.

Szczegółowych Informacji udzielają:

POLSKIE LINIE OCEANICZNE

Gdynia, 10 Lutego 24 Warszawa, al. Jerozolimskie 44
Telefony:

KOMBINAT PRZEMYSŁU KABLI

„POLKABEL"
KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

w KRAKOWIE, ul. WIELICKA 114

zatrudni natychmiast
w Dziale Rewizji Kombinatu:
— STARSZYCH REWIDENTÓW, wy­

magane wykształcenie wyższe eko­
nomiczne lub średnie ekonomiczne
i praktyka

w Dziale Szkolenia Zawodowego
i Humanizacji Pracy:
— SOCJOLOGA przemysłu
— PSYCHOLOGA przemysłu
w Zakładzie Budowy Maszyn
Kablowych:
— TOKARZY

WYTACZACZY
FREZERÓW

— STRUGACZY
TRASERÓW
SZLIFIERZY

— Ślusarzy
w SOWI:
— MURARZY
— POMOCNIKÓW murarza

— CIEŚLI
— STOLARZA
— POSADZKARZA
— Ślusarzy
— SPAWACZY gazowych
— HYDRAULIKÓW
— SZKLARZY
— ELEKTRYKÓW
— SPRZĄTACZKĘ
oraz pracowników umysłowych:
— MISTRZA BUDOWLANEGO

z uprawnieniami
— TECHNIKA lub INŻYNIERA BU­

DOWLANEGO z uprawnieniami
♦ KSIĘGOWEGO, wymagane wykształ­

cenie średnie lub ekonomiczne
— MAGAZYNIERA — wymagane wy­

kształcenie średnie lub ekonomiczne
— PRACOWNIKA do rachuby płac

i prowadzenia kasy.
Wynagrodzenie wg stawek w przemyśle

maszynowym.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu­

je — Dział Spraw Osobowych i Szkolenia
Zawodowego — Kraków, ul. Prokocimska
nr 75, tel. 646-80, wewn. 181.

Dyrekcja
Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa

Budowlanego
1 Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w JAWORZNIE, ul. SZOPENA 40

OGŁASZA WPISY
DO KLASY I bez egzaminów wstępnych,

NA ROK SZKOLNY 1973/74

na następujące specjalności:
♦
♦
♦
♦
♦
♦
Kandydaci w wieku 15—17 lat winni

złożyć w sekretariacie Szkoły następujące
dokumenty:

1) podanie
życiorys
odpis skrócony aktu urodzenia
świadectwo zdrowia
2 zdjęcia legitymacyjne
świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej, które kandydat doręcza po
ukończeniu nauki.

Nauka w szkole trwa 2 lata, a tylko
w specjalności mechanik — 3 lata.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej w Jaworznie otrzymują pomoc mate­
rialną w wysokości

wklasieI—520zł
w klasie II — 600 zł plus premia
ubrania, obuwie, koszule — o wartości
2.000 zł rocznie, bezpłatne posiłki rege­
neracyjne. — Ponadto ubranie robocze
i narzędzia pracy zgodnie ze specjalno­
ścią.
Zamiejscowym szkoła zapewnia bezpłat­

ne miejsce w internacie oraz wyżywienie
pokrywane z zarobku ucznia.

Uczniowie mogą korzystać z obozów
1 ośrodków wczasowych Przedsiębiorstwa
prowadzącego szkołę.

Absolwenci szkoły mają zapewnioną
pracę i zakwaterowanie w komfortowych
hotelach Przedsiębiorstwa.

Podania należy składać do dnia 31 sierp­
nia 1973 roku, pod adresem: Zasadnicza
Szkoła Budowlana, ul. Szopena 40, 32-510
Jaworzno 1. K-2373

2)
3)
4)
5)
6)

I

UWAGA! UWAGA!

ABSOLWENCI
KLAS ÓSMYCH!
CHCECIE ZDOBYĆ CENIONY

i DOBRZE PŁATNY ZAWÓD?

ZŁO2CIE PODANIE o przyjęcie do

Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy
Krakowskim Przedsiębiorstwie Insta­
lacji Budownictwa — która kształci
młodzież w zawodzie elektromontera.
Do

1)

2)
3)

4)
5)
6)
7)

podania o przyjęcie należy załączyć:
świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej
życiorys j
zaświadczenie lekarskie o przydat­
ności do zawodu
pisemną zgodę rodziców
dwie fotografie
odpis aktu urodzenia
kartę informacyjną ze szkoły.

Podania należy składać w Krakow­
skim Przedsiębiorstwie Instalacji Bu­
downictwa w Krakowie, ul. Dzier­
żyńskiego 112, pokój 139, do dnia 31

sierpnia 1973 r.

W okresie trzyletniej nauki zawodu mło­
dociani otrzymują:

— wynagrodzenie
♦ w klasie
♦ w klasie
♦ w klasie III — 4,80 z!/godz.

oraz ubrania wyjściowe (garnitur, koszu­
le, buty) i posiłki regeneracyjne przez ca­
ły rok szkolny.

I—260zł
II—380zł

UH

21-29-01 27-40-74

53-13 Ochotniczy Hufiec Pracy
ZMS i ZSMW

w CZECHOWICACH-DZIEDZICACH POŁUDNIOWYCH,
(koło Bielska-Białej), ul. JUNACKA telefon 32-74

ogłasza wpisy

Zakład Doskonalenia Zawodowego
Warsztaty Szkoleniowe

w Czarnym Dunajcu

przyjmują WPISY
na I rok nauki w roku szkolnym 1973/74,
w zawodach budowlanych:

4 MURARZA

4 MALARZA BUDOWLANEGO.

Nauka trwa 2 lata.

W okresie nauki uczniowie otrzymują:
♦ wynagrodzenie miesięczne:

— w klasie I — 260—420 zł
— w klasie II — 600—750 zł

buty 1 odzież ochronną
mundurki wyjściowe
środki do mycia
posiłki regeneracyjne s

inne świadczenia.

♦
♦
♦
♦
♦

Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— ukończony 15 rok życia.
Ukończenie nauki uprawnia do podjęcia

nauki w 3-letnim technikum.

& L

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS
Oddział Przewozów i Spedycji

w Krakowie/ul. Nad Sudołem 6

zatrudni natychmiast:
O

❖
o
♦

♦
♦

kierowców samochodowych
pomocników kierowcy
pracowników przeładunkowych
monterów, elektryków i ślusarzy
samochodowych
sprzątaczy i strażników ochrony
operatorów dźwigu-ładowarki
„Październik”.

Zakład pracy zapewnia pracownikowi
dobre warunki płacy i pracy, możliwości
korzystania z biletów bezpłatnych PKS
dla pracownika i ich rodzin, podwyższe­
nia kwalifikacji zawodowych, korzysta­
nie wraz z rodziną z wczasów rodzinnych
nad morzem.

Pracownikom raz do roku wypłacany
jest dodatek za wysługę lat, jak również
nagrody za całoroczne wyniki pracy.

Aą
Zgłoszenia osobiste kandydatów w Dzia­

le Spraw Osobowych, w godzinach 7—14,
w celu omówienia warunków płacy i pra­
cy.

Dojazd do miejsca pracy z Kleparza au­
tobusem MPK nr 120.

TARNOWSKIE OKRĘGOWE
ZAKŁADY GAZOWNICTWA

w TARNOWIE x

informują, że

są jeszcze wolne miejsca
w Zasadniczej Szkole Przemyślu Gazow­

niczego — w KROŚNIE, n. Wisłokiem,
ul. WOJSKA POLSKIEGO 49 a.

Specjalność:
MONTER SIECI i INSTALACJI

GAZOWNICZYCH.

Nauka w szkole trwa 3 lata. — Przyję­
cia bez egzaminu wstępnego.

Podania należy składać pod adresem
szkoły do dnia 10 września 1973 r.

Do podania dołączyć:
— życiorys, świadectwo ukończenia VIII

klasy szkoły podstawowej, wypis ak­
tu urodzenia, świadectwo zdrowia.

Zamiejscowi mogą starać się o internat
i stypendium.

Absolwentom szkoły zapewnia się pracę
w przemyśle gazowniczym, wysokie za­
robki, deputat węglowy lub gazowy, wy­
sługę lat oraz szereg innych korzystnych
świadczeń socialnych.

Szczegółowych informacji udziela kie­
rownictwo Szkoły i placówki terenowe
Tarnowskich Okręgowych Zakładów Ga­
zownictwa.

i

na 2-letnią naukę zawodu — w roku szkolnym 1973/74.

Mając ukończone 16 lat, 6, 7 lub 8 klas szkoły podstawo­
wej, możesz wstąpić do 2-letniego hufca szkolnego, w któ­
rym kontynuować będziesz naukę, a po jej* ukończeniu —

jako absolwent OHP — możesz uczyć się dalej w tech­
nikum.

W hufcu otrzymasz bezpłatne zakwaterowanie oraz peł­
ne wyżywienie za odpłatnością 400 zł miesięcznie.

Oprócz pracy i nauki zapewnione są różnorodne roz­
rywki w klubach junackich, świetlicach, sekcjach zain­
teresowań oraz wycieczki krajoznawcze.
2-letni Hufiec Stacjonarny kształci w następujących
zawodach:

♦ murarz-tynkarz
♦ monter instalacji wodno-kanalizacyjnych
♦ cieśla, dekarz.

Wynagrodzenie uczniów wynosi:
— w Irokunauki—600zł
— w II roku nauki — 600 zl plus 25 proc, premii.

Zgłoszenia przyjmuje:
♦ Zarząd Powiatowy Związku Młodzieży Wiejskiej —

43-300 Bielsko-Biała, ul. Kosmonautów 19, woj. ka­
towickie

♦ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
43-322 Czechowice-Dziedzice Południowe, kolo Biel­
ska-Białej, ul. Junacka 8 — woj. katowickie.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Brzeszcze"

w BRZESZCZACH

ogłasza WPISY
do klasy pierwszej na rok szkolny 1973/74.

Nauka prowadzona będzie w następujących specjalnościach:
© górnik technicznej eksploatacji złóż

© mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego
• elektromonter górnictwa podziemnego.

Warunki przyjęcia:
1) nie przekroczony 17 rok życia
2) ukończenie ósmej klasy szkoły podstawowej.
3) zaświadczenie lekarza szkoły o przydatności do zawodu

górniczego.
Przy wpisie należy:

1) złożyć podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców
lub opiekunów, z życiorysem, świadectwem ósmej klasy szkoły
podstawowej 1 wynikiem prześwietlenia klatki piersiowej

2) za pośrednictwem dyrekcji szkoły zawrzeć umowę o

z zakładem pracy.

Kopalnia zapewnia uczniom:

1)

naukę

2)

3)

4)

5)

6)

pomoc materialną w

w klasie pierwszej,
trzeciej. — Pomoc
w internacie wynosi
w klasie III 700 zł oraz dodatek wynoszący w

zł, II — 200 i III — 300 zł miesięcznie.
umundurowanie w klasie pierwszej, drugiej i
durek szkolny, czapkę, po dwie koszule dzienne,
czarne oraz w klasie trzeciej dodatkowo płaszcz
ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla rocznie dla
nie korzystających z zakwaterowania w internacie

50 proc, stawki miesięcznej pomocy materialnej w

w okresie ferii letnich (w miesiącu lipcu i sierpniu)
premię do wysokości 25 proc, stawki miesięcznej pomocy ma­
terialnej w gotówce dla wyróżniających się dobrymi postę­
pami w nauce i nienagannym sprawowaniem uczniom klasy
drugiej w wieku ponad 16 lat i uczniom klasy trzeciej

korzystanie z ferii szkolnych na równi z uczniami szkół za­
wodowych podległych Ministerstwu Oświaty i Wychowania
zamiejscowym odpłatne utrzymanie w internacie szkolnym.

gotówce, wynoszącą miesięcznie:
550 zl w klasie drugiej, 800 zł w

materialna dla uczniów
miesięcznie: w klasie I

500 zł
klasie

mieszkających
iIIpo519zł.
klasie I — 150

trzeciej: mun-

pólbuty

uczniów

gotówce

7)

Przywileje dla uczniów:
— Najlepszym uczniom wszystkich klas pyzyznaje się na zakoń­

czenie roku szkolnego użyteczne nagrody rzeczowe. Uczniowie
kończący klasę trzecią z wynikiem bardzo dobrym, otrzymują
jako nagrodę uroczysty mundur górniczy.

— Uczniowie w czasie pobytu w szkole mają możliwości uzy­
skania prawa jazdy na prowadzenie motocykla lub samocho­
du oraz możliwości korzystania z basenu kąpielowego kopalni.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:
— do wstępu do trzyletniego technikum górniczego, z tym, że

absolwenci kończący szkołę z ogólną oceną bardzo dobrą, ma­
ją prawo wstępu do technikum górniczego bez egzaminu
wstępnego

- do uzyskania stanowiska, na które wymaga się kwalifikacji
zawodowych.
Absolwentom zasadniczych szkół górniczych zalicza się czas

nauki w szkole w wymiarze jednego roku do okresu pracy,
wymaganego dla uzyskania specjalnego wynagrodzenia z „Kar­
ty Górnika”.

- Ponadto tym absolwentom, którzy bezpośrednio po zakończe­
niu szkoły podejmą pracę w kopalni, zalicza się rok do upraw­
nień urlopowych i jubileuszowych.

UWAGA! Kandydaci mogą załatwiać sprawy przyjęć co­
dziennie do godz. 15 (prócz piątków i sobót). - W tym okre­
sie przyjmuje również kandydatów do badania lekarz szkolny.



GAZETA KRAKOWSKA

Czas na alarm dla podgórskich szkół

t

Gdyby nie brak hoteli, lotniczych‘połączeń

Mw mógłby przyiac
wiecEi gości i zagranicy

Na ulicach Krakowa słychać różnojęzyczny gwar. Gdzie

tylko ruszyć ..................... .....

Wraz z sierpniem, ostatnim miesiącem lata,
pojawia się niepokój o krakowskie szkoły,
które podczas wakacji przygotowywane są
do późniejszej całorocznej pracy. Tego roku,
według danych Kuratorium Okręgu Szkolne­
go remontom bieżącym zostaną poddane 82
budynki szkolne. Koszt tego zamierzenia wy­
niesie prawie 9,9 min zł. W dzielnicy Krowo­
drza wyremontuje się aż 37 obiektów, w

Śródmieściu 34. W Nowej Hucie przewiduje
się odnowienie 6 szkół. Podgórze natomiast...
zostało w planach na ten rok pominięte i na

remont jednego budynku zabrakło mu już
funduszy.

Jest to sytuacja nie tylko tego roku, ale pa­
ru poprzednich — dowiaduję się w Wydziale
Oświaty Prezydium DRN Podgórze. Dzielnica
ma budżet na te cele zaniżony tak drastycz­
nie, że absolutnie nie wystarcza jej pieniędzy
na remonty bieżące. Szkoły, w których drob­
nych zniszczeń nie usuwa się systematycznie

są dewastowane szybciej, a ith remonty ka­
pitalne znacznie droższe. Drugą, równie
przykrą sprawą jest wykonawstwo remontów
kapitalnych. Dwie szkoły, w których są na

naprawę fundusze — nie mają wykonawców.
A pozostałe...

Prace w szkołach: 97 z ul. Judyma 10, 42
i 17 Liceum z ul. Praskiej 64 ma wykonać
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Budowla­
nych nr 2 z ul. Wadowickiej. Na ul. Judyma
jednak wykonawca w ogóle jeszcze nie
wszedł na plac budowy, choć powinien był

w lipcu. Na ul. Praskiej natomiast
wprawdzie są, ale tempo robót nie
gwarantuje skończenia prac na

a!e budzi niepokój czy uda się
je w tym roku. Taka sama sytua-

zrobić to

robotnicy
tylko nie
wrzesień,
skończyć
cja jest w przedszkolu nr 51 przy ul. Moch­
nackiego.

Czas chyba najwyższy uderzyć w tej dzielni­
cy na alarm, (ban)

CÓ.GDZIE

KINA

PIĄTEK

3
SIERPNIA

Nikodema

BAGATELA (Karmelicka 6): Mo­
lier: Szelmostwa Skapena — 20.00

(przedstawienie w Barbakanie),
pozostałe — nieczynne.
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ta. 12 .20 Mel. rzeszowskie. 12.30

Konc. życzeń. 12 .50 Mel. dla wcza­
sowiczów. 13.25 Poradnik rolnika.
13.35 Muz. 14 .00 Alert dla biosfe­
ry — Nauka i technika w ochro­
nie środowiska. 14.05 Przeboje. 14 .30

Sport to zdrowie. 14 .35 Muz. 15.00
Wiad. 15.05 Muz. beat. 15.30 Refle­
ksy. 15.35 Estrada Przyjaźni. 16.00
Wiad. Tu druga zmiana. 16.10 PoL
muz. rozrywk. 16.30 Studio Mł :

„Fama 73”. 16.35 Płyty z różnych
stron — Ameryka Płd. 17 .00 Studio
Mł.: „Radio-kurier”. 17.15 Stu­
dio nowości. 17.50 Z księgarskiej
lady. 18.05 „Gościli w Polsce”. 18.30
Biuro listów odpowiada. 18.40 Muz.

rozrywk. 19.05 Muz. i aktualn. 19.30
Z pamiętników M. Fogga. 20 00
Wiad. 20.15 Gwiazdy polskich e-

strad. 20.50 Kronika sport. 21.23
Aktualn. kult. 21.30 Bydgoszcz na

muzycznej antenie. 1

22.05 Plakat reklamowy,
goszcz na muz. antenie.
23.10 Korespond. z zagr.
24.00 Wiad. 0.05—3.00 Tr.
cina.

22.00 Wiad.
. 22.35 Byd-
. 23.00 Wiad.
. 23.15 Jazz.

ze Szcze-

.
_

- --- się
zagraniczni turyści. Przebieg tegorocznego sezo­

nu wskazuje, że w tym roku znowu zapewne padnie rekord. Jak
oblicza się,, blisko 2 min zagranicznych turystów odwiedzi gród
podwawelski.

O tym, że w tym .sezonie wyraźnie zwiększyła się ilość zagra­
nicznych „gości, wie najlepiej krakowski „Orbis”, w którego ge­
stii leży obsługa obćpkrajówców Najliczniejsze grupy przyjeż­
dżają do nas ze Związku Radzieckiego, Czechosłowacji, Rumunii,
a z krajów kapitalistycznych — przeważają goście z Francji,
Wioch, NRF; mniej jest niż w latach poprzednich Skandyna­
wów. Jak zawsze, najliczniejsze osobowo grupy, bo przekracza­
jące nieraz 150 osób — stanowią wycieczki polonijne, w pierw­
szej kolejności ze Stanów. Zjednoczonych i Kanady, a dalej z

Wielkiej Brytanii, Australii.
Kraków mógłby przyjąć jeszcze więcej turystów zagranicz­

nych, gdyby nie fakt, że nie posiadamy dostatecznej bazy nocle­
gowej. „Orbis” musiał zrezygnować z wielu umów, gdyż nie był
w stanie zabezpieczyć wycieczkom zagranicznym noclegów.
Szczególnie odczuwa się brak w mieście hoteli II kategorii, a

więc tych nie o największym standardzie, niemniej oferujących
turyście godziwe usługi A takich hoteli, jak np. „Złota Kotwi­
ca” w Krakowie brak. Stąd postulat budowy nowych hoteli w

Krakowie jest jak najbardziej na czasie.

Drugą nie rozwiązaną sprawą, która paraliżuje dalszy rozwój
turystyki zagranicz»’j jest brak międzynarodowych połączeń
Krakowa z Europą, zwłaszcza z południową. Przykładowo Au­
striacy chcieliby do nas przyjeżdżać na kilkudniowe weekendy,
ale kiedy zaproponowano im lot do Warszawy i stamtąd dopie­
ro do Krakowa — zrezygnowali. Wydaje się, że czas już naj­
wyższy pomyśleć o przekształceniu lotniska w Balicach w port
międzynarodowy i przynajmniej w sezonie uruchomić stałe lub
charterowe połączenia z zagranicą.

Takie połączenia przydałyby się również dla krakowian, któ­
rzy wyjeżdżają za granicę. Zamiast jechać do Warszawy i stam­
tąd lecieć samolotem na południe Europy, można by uruchomić

kursy samolotów z Krakowa, co byłoby na rękę wszystkim pod­
różnym.

Krakowscy harcerze

w Kopernikach

Latem bieżącego roku
wiele drużyn harcerskich
organizuje obozy
czynkowe. Szczep harcer­
ski „Neptun” ze Szkoły
Podstawowej nr 26 posta­
nowił odwiedzić w Roku
Kopernikowskim rodzin­
ną wieś wielkiego astrono­
ma, Kooerniki znajdujące
się na Opolszczyżnie. Mło­
dzież co prawda rozbiła
namioty nad brzegiem je­
ziora Nyskiego, lecz harce­
rze często przychodzili do
wsi. I to nie tylko po to, by
zwiedzić wystawę poświę­
cona Mikołajowi Koperni­
kowi w pomieszczeniach
Izby Kopernikowskiej. lecz
również, by pomóc w budo­
wie szkoły-pomnika. Kra­
kowianie przepracowali o-

koło 200 godzin przy zago­
spodarowaniu otoczenia
biektu.

wypo-

t.

jak w domu

PROGRAM II

Kraków posiada dwa hote­
le orbisowskie — „Francuski”
i „Cracovię”. W sumie 790
miejsc noclegowych, dwie re­
stauracje, dwie kawiarnie o-

raz coctail-bary
prowadzona jest
łalność. Miejsca
ne w ponad 90

w których
nocna dzia-
wykorzysta-
proc.

komu-
rnie-

ważne

linii,
nowo

Obcięte
nieważne

W związku z przebudową węzła
komunikacyjnego pod Dworcem

Gtównym — Dyrekcja Miejskiego
Przedsiębiorslwa Komunikacyj nego
powtórnie zawiadamia wszystkich
korzystających ze środków

nikacji miejskiej, że bilety
sięczne wydane na Unię 4.

są na zastępczej trasie tej
to jest przez Dąbie oraz na

utworzonej linii 24 Bilety
sięczne na Unię 2, 10. 11, 12
ne są na wszystkich liniach

nących przez ul Grzegórzecką. Bi­
lety miesięczne na linię 17. ważne

są na liniach 4. 12 i 18. Przebieg
pozostałych Unii me ulega zmianie.

Ponadto MPK przypomina. że:

bilety jednorazowe wykupione w

kioskach „Ruchu" jak 1 punktach
kontrolnych MPK, posiadają znor­
malizowane wymiary, tj. 6,5 cm dłu­
gości i 3,5 cm szerokości. W związ­
ku ze spotykanym zjawiskiem
obcinania biletów jednoprzejazdo-
wych przez pasażerów, przestrzega
się, iż bilety nie posiadające tych
wymiarów, uznane będą przez or­
gana kontrolne MPK za nieważne.

Prosi się wszystkich pasażerów
korzystających z biletów jedno-
przejazdowych o przestrzeganie
powyższego wymogu, tj. o okazy­
wanie organom kontrolnym MPK
biletów znormalizowanych.

Czerwiec, lipiec, sierpień tp
okres, w którym ruch tury­
styczny jest największy. W
ciągu dwóch pierwszych mie­
sięcy przez hotele przewinęło
się 16 tys. gości,.z czego wię­
kszość stanowili turyści
z krajów kapitalistycznych.
Wszyscy z uznaniem wyrażali
się o obsłudze i warunkach
mieszkalnych. Te ostatnie
możemy podzielić na „hotelo­
we” i „domowe”. „Domowe”
proponuje popularny „Fran­
cuz” — stary budynek, tra­
dycyjne wyposażenie, dys­
kretna i sprawna obsługa
stwarzają nastrój, do którego
turyśęi zagraniczni będąc po­
wtórnie
wracają.

Dbając
;no

Cracovia” planują nowe in­
westycje. W „Cracoyii” jesz­
cze w bieżącym roku zosta-

w Polsce, chętnie

o wygodę turystów
„Francuski” jak i

nie zainstalowana w części
gastronomicznej i apartamen­
tach angielska aparatura kli­
matyzacyjna. Całość będżie
gotowa do 1975 r.

Hotel. „Francuski” zostanie
odremontowany i powiększo­
ny. Prace nad adaptacją no­
wego budynku przy ul. Pi-
jarskięj 11 rozpoczną się je­
dnakże dopiero w lipcu 1975 r.

Pracownicy gastronomii o-

bydwu hoteli mają „urwanie”
głowy. Mówi o tym szef re­
stauracji hotelu „Francuskie­
go” Albin Jurkowski. —

Restauracja nie jest przystoso­
wana do obsługi grup tury­
stycznych, a duża ich ilość
zmusza nas do rezerwowania
sal na posiłki. Turyści indy­
widualni, którzy chcą zjeść
obiad względnie kolację, nie
mogą znaleźć miejsca. Trud­
no im czasem wytłumaczyć
istniejącą sytuację.

A menu? Codziennie prze­
szło 80 różnych potraw, w

tym dużo z kuchni polskiej.
Mają one ogromne powodze­
nie wśród wycieczek polonij­
nych. Świetni kucharze i do­
brze wyszkoleni kelnerzy po­
trafią zaspokoić gusty naj­
wybredniejszych smakoszy.

(ga)

Tę gotycką budowlę znają
dobrze turyści odwiedzający
Kraków. Tym razem nasz

fotoreporter zrobił zdjęcie
spod arkady Sukiennic. I I APOLLO: Oszukany (USA, 18 1.)

Fot. W . Klag | | — 10, 12.30, Naszyjnik dla mojej
ukochanej (ZSRR, 11 1.) — 16, 18,
20. KIJÓW; Anna tysiąca dni (ang.
16 1.) — 16.45, 19.45. MASKOTKA:
Jestem niewiernym mężem (franc.
16 1.) — 15.30, 17.30, 19.30. MŁ .

GWARDIA: Błąd szeryfa (NRD
14 1.) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

Zbieg z Alcatraz (USA 18 1.) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Przygody
mieście nnałv W skle- I Tomka Sayyera (rum. 7 I .) - 17,mieście upały, w sKie Wakacje we czworo (wł- 18 L) _

me powinno więc za- | 19_ uciecha: odstrzał (usa ie 1.)
— 15.45, 18, 20.15. WANDA: Szkoła

kowbojów (USA 16 1.) — 10, 12.15,

5ts
Ra-
6.35
7.00

„Świeży”
kefirek!

w

pach
braknąć napojów chłodzących,
mleka, kefiru. Zwłaszcza prze­
tworów mlecznych — jak za- | Tylko wtedy gdy się śmieję (ang.

pęwniali
cenci —

lata pod
czasem...

Drugi dzień z

sklepie „Piast” pod
Główną

‘

____ __

. .

godzinach popołudniowych nie | i.) — 15.45, 18, 20. zuch:

- j141.) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA-

tego I WA: Śmiech w ciemności (ang. 18

Atym-I “ 15-45- 18’ 20-15- wisła: czło-
I wiek w pięknym krawacie (fr. 16

, ! 1.) — 11, Hello Doiły (USA 14 1.)
rzęau W

_

161 181 WOLNOŚĆ: Mały wielki

, POCZtą i człowiek (USA 16 1.) — 16.30, 19.30.

już we wczesnych | wrzos: Dom wampirów (ang. 14

o______ . . . : Czekam
ma kefiru. A przecież wtedy I w Monte cario (poi. u 1.) — 17.
właśnie gros krakowian wra- I związkowiec: Wyzwanie dla

pa t nrarv do domu Wczo- I Robin Hooda (ang. 11 1 .) —— 15.45,ca z pracy ao oomu wczo Adalen
_ _

raj np sprzedawczynie ofero- ; fl]a Wn studyjnych.
wały kefir z datą... 26 lipca! 1
Dziękujemy, nie skorzystamy.
A o wyjaśnienie poprosimy
dyrekcję przedsiębiorstwa.

(s)

wielokrotnie produ-
powinno być t_„.
dostatkiem.

5.35 Posłuchaj 1 przemyśl.
Aud. dla wsi. 6.10 Kalendarz

diowy. 6 .15 Muz. 6.30 Wiad.
Komentarz dnia. 6.50 Gimn.

Progn. pog. 7.01 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Wiad. 7 .35 Przed pierwszym
dzwonkiem — w gminnej szkoie.
7.45 Muz. 8.25 Progn. pog. 8 .30
Wiad. 8.35 Studio Mł.: „Wakacyj­
na poczta studia młodych”. 845
Muz. 9.20 S. Prokofiew: Fragm. z

baletu „Kopciuszek”. 9.40 Dia

przedszkoli i dziecińców wiejskich
— „Uciekła mi przepióreczka w

proso”. 10J)0 Pytania: „Lafcadlo”
— opow. L. Bakuły. 10.30 Muz. ba­
roku. 11.30 Wiad. 11.35' Postęp w

gospod. domowym 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Aud. dla młodzieży.
12.20 Mel. i piosenki. 12 .40 W za-

bierzowskiej szkole zbiorczej. 12.50
Radio-reklama. 13.00 Koncert dnia.’
13.30 Wiad. 13.35 „Trzy minuty ci­
szy” — fragm. pow. G. Władimi­
ra. 14 .00 Więcej, lepiej, taniej. 14 .15
Tu Radio Moskwa. 14.35 Na orga­
nach gra Stanisław Sypek. 15.00
Radioferie. 15.40 Amatorskie zespo­
ły. 16.00 Alfa 1 Omega. 16.15 Tr. ■
Rzeszowa. 17 .00 „Bitwy Polaków w

II wojnie światowej” — mówi d>c.‘
dr M. Zgórniak. 17.20 Konc. ży­
czeń. 18.05 W rytmie sport. 18.20 ■
Dziennik krak. 18.30 Echa dnia.
18.40 Antena nowatorów. 19.00 Stu­
dio M.: „Tu Berlin — Studio Fe-*
stiwalowe”. 19.20 Studio Ml.: „Róż­
ne twarze lata: na biwaku”. 19.30
Koncert symf. z nagrań Orkiestry
Symf. „Columbia” i Ork. Symf.1
w Cleveland z udz. pianisty R.’
Serkina. 20.05 Dyskusja literacka

(w przerwie koncertu). 20.25 D ej
koncertu. 20.53 Muz. tan. 21 .30 28

kraju i ze świata. 21.50 Wiał;
sport. 21.55 Ruggiero Leoncaval’o

„Pajace” — opera. 23.00 Muz. rozr.

23.30 Wiad. 23.40 Z muz. XX w,’

KRAKOWIANKA: PROGRAM III

Wątpliwa to ozdoba krakowskiego Dworca Głównego.
A jednak nieopodal głównego wejścia taki oto parking
urządziło sobie przedsiębiorstwo „Wars”. Czyżby obsługa
tego wózka z wodą sodową była na urlopie? Jeżeli ta.k to
wielka szkoda, bo na nadmiar saturatorów w mieście nie
możemy się uskarżać. Fot. Otto Link

Po długotrwałych deszczach
doczekaliśmy się wreszcie
słonecznej aury. Sprzyja ona

szczególnie rolnikom, którzy
mogli rozpocząć intensywne
prace na

Jednak
się tylko
głych od
rozszerzeniu granic Krakowa,
w obrębie samej tylko Nowej
Huty znalazło się aż 11 osiedli
wiejskich. Tutaj rolnicy też

rozpoczęli prace żniwne. Wia­
domo, że są one bardzo ab­
sorbujące, często nie starcza
nawet czasu na przygotowa­
nie posiłku. Tymczasem zao­
patrzenie sklepów wiejskich
w podstawowe artykuły żyw­
nościowe jest wręcz skanda­
liczne.

polach.
żniwa nie odbywają

na terenach odle-
naszego miasta. Po

W ostatnich dniach DRN w

Nowej Hucie zarządziła lu­
strację wszystkich sklepów
spożywczych w podlegających
jej osiedlach wiejskich.
Stwierdzono, że dostawy są
niewystarczające, często bra­
kuje chleba, nie ma

wędlin.
Po natychmiastowej

wencji w Spółdzielni
czo-Handlowej
niektórych
poprawie.

Oczekujemy jednak, że

Spółdzielnia zatroszczy się w

najbliższym czasie o lepsze
zaopatrzenie we wszystkich
podlegających jej placówkach,
a każdy rolnik będzie mógł
bez trudności kupić ćhleb w

swoim osiedlu, (mb)

także

inter-
Rolni-

sytuacja w

sklepach uległa

Studenci w Babiogórskim Parku Narodowym
Studenckie obozy naukowe

mają już swą tradycje. Wszak
dzisiaj
rangi,
wiem
szkołą
teoretycznej
trakcie stur’ iw przez słucha­
czy szkół wyższych z prakty­
ką, ale także wielce korzyst­
ne dla środowisk, w których
młodzi ludzie przeprowadza­
ją badania naukowe.

Największą popularnością
cieszą się oczywiście obozy
kompleksowe, zwane akcja­
mi. Że wymienię choćby ak­
cje: „Wisła”, „Czorsztyn”
„Ojców”, „Olkusz” — mające
miejsce na terenie naszego
województwa. Wyniki badań
przeprowadzonych przez stu-

nikt nie podważa ich
Okaz iły się one bo­

nie t”lko doskonałą
konfrontowania wiedzy

zdobywanej w

dentów okazały się ogromnie
pomocne przy dalszym pro­
gramowaniu zagospodarowa­
nia tych terenów. Dlatego też
słowa uznania należą się ko­
łom naukowym krakowskich
uczelni, które podjęły się
w tym roku nowej, równie
ważnej jak poprzednie akcji
— kompleksowych badań na

terenie Babiogórskiego Parku
Narodowego.

Już 18 sierpnia ekipy mło­
dych badaczy wyjadą do Za­
woi, by tam - mając na u-

wadze perspektywiczny roz­
wój zaplecza turystycznego —

zająć się problematyką za­
bezpieczenia środowiska na­
turalnego i ochrony przyro­
dy. Tematem badań będzie
określenie obecnego natężenia

ruchu turystycznego i jego
następstw w Parku Narodo­
wym, a także prące na temat

organizacji turystyki, prawa
administracyjnego, socjologii,
pedagogiki, psychologii, seno-

metrii i biologii. Przy czym
wiodącym tematem obozu bę­
dzie ,,Rozwój masowej tury­
styki a możliwości zabezpie­
czenia skutecznej ochrony
środowiska przyrodniczego na

terenie Babiogórskiego Parku
Narodowego i jego okolicy”.
Na marginesie warto dodać,
że studenci podejmą także
badania natężenia hałasu w

Zawoi,
pobliżu
Wyznaczą strefy, ciszy w Ba­
biogórskim Parku Narodo­
wym.

Górne’ Zubrzycy, w

drogi na Krowiarki.

IWYsfis

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT d. SALA: Wynajęty czło­
wiek (USA 16 1.) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT m. SALA: Fahrenheit (ang.
16 1.) — 15, 17.15, .19.30 . SWIATO-

DD7EDIA/V WID d* SALA: Układ (USA 18 1.)
rKZ.tKWY — 15.30, 18, 20.30. ŚWIATOWID m.

1*1 DOęTAWIF SALA: Ballada o Cableu Hogue‘uUUJIAHIt | (USA 16
_

15> 1715f 19-30t

PRĄDU . SFINKS: Smak zemsty (hiszp. 16
zakład Energetyczny Kraków - ;

' ^Te^-^GORNnC: Dzlewczy-
M.a?to przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej skawina - JUNAK: Wielkie wa-

— dnia 6 sierpnia, w godz. 7 .30 — ;

16, przy ul, Długiej 11-53, 22-40, .

Krowoderskiej 15—35, 14—20, Pędzi- ; p
chów 1—11, 2—14, Grochowskiej ś ”

.

17—35, Karmelickiej 39—51, Kreme- ' '

__

'

godz. 9 .00 do zmroku,
rowskiej 9—17 1 16;

— dnia 7 sierpnia, w godz. 7.30 —

16, przy. ul. Zbożowej, Składowej,
Prądnickiej 5—15, 10—22, Grochow­
skiej 1—13, 4—18 a;

— dnia 8 sierpnia, w godz. 7 .30 —

16, na Os. Bielany, ul. Ks. Józefa
— od ul. Mirowskiej, al. Wędrów- .

ników, Dalekiej, Zakręt, Skalnej, i WAWEL: (12-18). SUKIENNICE:

Orlej,-Dwornej, Sępiej, Kaszub- | (10—16). SZOŁAYSKICH: pi. Szcze-
skiej, Bielańskiej, Zaogrodzie, Ba- I Partskl 9 (10—16). CZARTORYS-

gatela, Okrąg, Astronautów, Rędzi- i Jana 19 (10 16). DOM MA-

na, Grochowskiej 1-13, 4-18a; TEJKI: nlecz- NOWY GMACH: al.
— dnia 9 sierpnia, w godz. 7 .30 - 3 MaJa 1: <10—16). HISTORYCZNE:

16, na Os. Bielany, Ks. Józefa od J.ana 12. <9~13>- Rynek Gł. 35 (9—
ul. Mirowskiej, al. Wędrowników, I lob Szpitalna 21 (9—15). Wieża Ra-

Dalekiej, Zakręt, Skalnej. Orlej, I tuszowa (8.30—14.30). PRZYRODNI-

Dworńej, Sępiej, Kaszubskiej, Ble- I C^E: Sławkowska 17 (10—13). MU-

lańskiej, Zaogrodzie, Bagatela,
’ LENINA: Topolowa 5 (9—

Okrąg Astronautów, Rędzina, Ha- i 13>- KTF: Boh- Stalingradu 18 (9—
mernla, Mydlnlckiej, Na Błonie, i 21>- PAWILON WYSTAWOWY: pl.
Przyjemnej, Przesmyk, Ornej, Za- | Szczepański 3 (13—20). PAŁAC
rudawie- SZTUKI: pl. Szczepański 4 (10-

— dnia’ 10 sierpnia, w godz 7.30- ”>• FR2rZMyr: Łobzowska 3 (9-
16, przy ul. Hamernia, Mydlnickiej, i 29>- TPSP: al. Roz (11—18). ETNO-
Na Błonie, Przyjemnej, Przesmyk, I S^FICZNE: Wolnlca 1 <u—17>-

Orn , 7ariidawip
' MUZ. MŁ. POLSKI: Tetmajera 28

Uprasza Się o obecność w mlesz- ] PODZ- KOSc- św- WOJ'

kaniach w czasie dokonywania CI^H,A; <9-18’- KOPALNIA SOLI

przełączeń. Bliższych informacji J TM PIESKOWA
udziela Rejon Energetyczny I, tel. [

’ ' '•

586-80, wewn. 454.

Godz. 10.35 Interradio — mag. muz.

11.05 „Daleka jest droga do Tippe-
rery" — 4 ode. słuch, dokument.
11.45 „Umarli rzucają cień” — 15
ode. pow. 15.10 Premiery Pol­
skich Nagrań. 15.30 Trybunał lu­
belski. 16.05 Łowy pod równikiem
— gawęda. 16.15 Portrety słynnych
dyrygentów — John Barbirolli.
16.45 Nasz rok 73-cl. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17 .05 „Lesio” —

19 ode. pow. 17 .15 Mój magneto­
fon — aud. 17 .40 Z biegiem naj­
dłuższej rzeki świata. 18.00 Muzy­
kalny detektyw. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Tylko po hisz­
pańsku. 19.05 „Kilka dni w

no” Patricka Quentina
19.25 Muzyczna poczta UKF.
Suita tygodnia — Respiglii
wne tańce 1 arie na lutnię”.
Trzy kwadranse jazzu. 23.00
bione wiersze recytuje H.

glaszewska. 23.05 Koncert
dla melomanów — A . Chaczatu­
rian. Konc, wiolonczelowy dla

Knuszewickiego.

Re-
odc. 6.

21.49

„Da-
22.15
Ulu-

Gry-
tylko

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)
16.15 Film i operetka'. 16.35 „To­

ledo — miasto najpiękniejsze” —

fel. 16.50 Miniatury instr. i wokal-

Zwiastuny
krakowskim

szczęścia
Małym Rynku.

Fot. W . Klag

Filmy do kolorowych przeźroczy
dostępne w KTF

Na całym świecie najpopu­
larniejszą pamiątką z pobytu
w ciekawym miejscu są kolo­
rowe przeźrocza,
jednak poszukują ich
odwiedzający nasze

Po prostu towar taki
się w sklepach zbyt
a i przeźrocza nie są najle­
piej wykonane, ujęcia za­
bytków architektury są nie­
ciekawe.

W bieżącym roku Krakow­
skie Towarzystwo Fotogra-
fi ne zorganizowało jednak
konkurs „Kraków stary i no­
wy”, którego plon w postaci
kolorowych przeźroczy będzie
wykorzystany w przyszłości
do produkcji masowej tych

Daremnie
turyści
miasto,

pojawia
rzadko,

ciekawych pamiątek. Niestety,
po pierwszym etapie konkur­
su okazało się, że mało foto­
grafujących nadesłało koloro­
we prace wykonane na fil­
mie odwracalnym. Powód
prosty — brak barwnego ma­
teriału filmowego w sklepach
„Foto-Optyki”. Dlatego też
KTF otrzymało ostatnio spe­
cjalną pulę kolorowych fil­
mów „ORWO-Chrom”. Znaj­
dują się one w sprzedaży w

siedzibie KTF przy ul. Bo­
haterów Stalingradu 13 w go­
dzinach od 9 do 17. Istnieje
tylko jedno zastrzeżenie —

filmy te są sprzedawane wy­
łącznie uczestnikom konkur­
su. (wam)

TELEWIZJA

na sobotę.

zmiany

10 oo

Zesp.
świe-
Kom.
świa-

w ostatniej chwili
w programie kin,

1 telewizji, Redak-

— ma-

Inwazia
i wiad.

sobotę.

Za

wprowadzone
teatrów, radia

cja nie bierze odpowiedzialności.

potrącił 56-letnią Irenę
zam. ul. Pawia 12/8, któ-

wypadku doznała ogól-
potłuczeń. (s)

UROLOGICZNY:
OKULISTYCZNY: Koperni-
CHIRURGIA DZIEC.: Pro-

wpadki 09
330-50
657-57
295-77
417-70

np.
Niegdyś

Długa 4. Karmelicka 23. Lubicz 7,
Krakowska I, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.
Huta: A. struga 36, os. Kazimie­
rzowskie.

PROGRAM II

17.35 Program dnia. 17.40 Zna­
czy kapitan — pr. publ. 18.10 Czy
znasz swoje pismo — rep. U. Li­
tyńskiej 13.30 Militaria — obron­
ność — nowoczesność. 19.00 Woda
dla wsi — przed kamerą Alojzy
Sroga. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik (kol). 20.15 Powrót Inkarii —

insceniz. XVI poezji Peru (kol.) .

21.05 Z piosenką na Targach Po­
znańskich
21.45 24

Niepokój
maph
22.25

PROGRAM I

10.00 Lista Adriana Messerger —

film USA. 11.35—15.25 Przerwa. —

15.25 Program dnia. 15.30 X Swie-

towy Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w Berlinia — sprawozd. z im­
prez sport, (kol.) . 16.30 Dziennik.
16.40 Telewizja młodych — studio
festiwalowe (kol.) . 17.10 Nie tylko
dla pań
Teleferie.
Dziennik

Opole 73.

gazyn.
jaszczurów. 22.50 Dziennik

sport. 23.15 Program na

Roln.
5.25 Piosenki. 5.45 Rolniczy kwa­
drans. 6.00 Wiad. 6.05 Glmn. 6.13
Muz. 6 .40 Co nowego w GS-ie. 8.00
Wiad. 8.05 Studio Ml.: „Tu Berlin
— Studio Festiwalowe”. 8.10 Muz.
Kronika Festiwalu. 9.00 Wiad. 9.05
Muz. 9.45 Śpiewa „Śląsk".
Wiad. Co czyta kraj. 10.08
wokalne. 10.40 Co słychać w

cie. 10.45 Lato z Radiem. 11.55
o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze

— program TV CSRS,
godziny (kol.) . 21.55
- program o proble-

psychiatril współczesnej. —

Program

17.40 Kronika (Kr). 18.00

19.20 Dobranoc. 19 30

(kol.). 20.15 Debiuty —

20.55 Panorama
21.35 Teatr TV:

PROGRAM 1

Wiad. 5 .05 Rozmait.

Wielu
wych i

przyjeżdża
własnym pojazdem
chanicznym. Ludzie
jeżdżają i klną na

świat
cych znaki drogowe,
znaków,
brak, albo

Tak jest
Węgłowej,
trójkąt ostrzegał, że
szeństwo przejazdu
pojazdy poruszające
licą Augustiańska. Obecnie
pozostał tulko skrzywiony
słupek. Kierowcy wyjeż­
dżający z ulicy Węgłoioej
są jednak przekonani, że to
im właśnie przysługuje
pierwszeństwo. Na szczę­
ście do poważniejszego wy­
padku jeszcze nie doszło,
lecz czy nie można usunąć
tego zaniedbania w krót­
kim czasie.

Innym problemem sa u-

tajone znaki drogowe,
schowane za pniem drze­
wa lub wśród liści. Tak
jest np. przy skrzyżowaniu
ulicy Łobzowskiej z aleja­
mi Słowackiego. Znaki kie­
rowcy dostrzegają w ostat­
niej chwili. A i to pod wa­
runkiem, że jadą pasem,
najbliższym chodnika.
Przybysze spoza Krakowa
nie wiedząc o tej pułapce
beztrosko skręcają w lewo.
Czy tych „tajnych” zna­
ków nie można przesunąć
kilka metrów bliżej?

(wam)
Fot. W. Klag

turystow krajo-
zagranicznych
do Krakowa

me-

przy-
czyrn

stoi na ustawiają-
Bo

albo zupełnie
są niewidoczne,

przy ulicy
żółty

pierw-
mają

się u-

CHIRURGICZNY: Trynltarska 11.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23 a. NEUROLOGICZNY: Prądnic-

Pradnic-ka 35.
ka 35.
ka 38.
kocim.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

371-11, TELEFON ZAUFANIA
377-55 (godz. 17—22). MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA 611-42 (15—17 z

wyj. niedziel). INFORMACJA o

USŁUGACH 565-88 . 228-56, PORAD­
NIA d.s . wychowania seksualnego
młodzieży 357-67 (godz. 14—18). TE­
LEFON ZAUFANIA MO 216-41.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1,
I zachorowania i

II I Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

przewozy
625-50,
209-01,
422-22,

RADIO, ‘WYPADKI
.'I KRAKSY

_________

• W dniu wczorajszym (do
godz. 22 .30) Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego przy ul. Siemiradzkiego
udzieliło pierwszej pomocy oko­
ło 120 pacjentom.

• Na ulicy Basztowej samo­
chód
Feluś
raw

nych
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